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Niemcy wykorzystały w lot wyrażone na 
Konferencji pokojowej w Paryżu wątpliwości 
szefa rządu angielskiego Lloyda George‘a co do 
ukształtowania granic zachodnich Polski ze 
względu na możliwość niemieckiej irredenty. 
Wprawdzie Lhwd George mówił tylko o zie
miach na prawym brzegu Wisty, nie pow
strzymuje to jednakże oficjalnych polityków 
niemieckich do imputowania mu zamiarów po
zostawienia Niemcom całvch Prus Królew
skich, po neutralizacji Wisły i ogłoszeniu 
Gdańska wolnym portem.

Minister Erzberger w mowie, wygłoszonej 
podczas niedzielnego wieca, protest u jarego 
przeciw odłączeniu Prus Zachodnich i Górnego 
Śląska, oświadczał buńczucznie, że stanowisko 
Lloyda George'a jest identvcznem z poglądem 
Niemiec i że jedynie „polsko-francuskie zaśle
pienie“ prze w kierunku polityki aneksyjnej 
Ba wschodzie.

Nie potrzeba taić, że odezwanie się pre
miera angielskiego wywohło w Polsce wielkie 
zaniepokojenie, które nie osłabło, mmo że pod
komisja Cambona podtrzymuje swą uchwałę 
eo do granic zachodnich Polski i ło uchwałę 
powziętą . jednogłośnie przy współudziale

E:edstawiciela angielskiego. Dotąd decyzja 
dy dziesięciu w sprawie granic nie zapadła, 

jl wieści z Paryża tego rodzaju jak wczoraj- 
Mza o rozpatrywaniu możliwości ładowania 
Wojsk generała Hallera w Królewcu (!) 
absolutnie nie przyczyniają się do uspokojenia 
Bpinii polskiej.

Położenie na wschodzie wysoce poważne, 
taostrzone. wypadkami na Węgrzech, płynące
mu po linji cichego porozumienia Berlina z 
Moskwą, winno unaocznić Koalicji, że pora 
fta czyny, prędkie, stanowcze, jeśli owoce 
zwycięstwa nie mają pójść ha marne. Umoc
nienie Polski przez zapewnienie jej słusznych 
granic zachodnich i własnego portu z wy
brzeżem, dostarczenie środków obrony, amu
nicji, broni i rynsztunku, powrót spieszny do 
kraju wojsk polskich, znajdujących się na 
Zachodzie, poparcie f/inansowe i gospodarcze, 
— oto pilne, nie cierpiące zwłoki potrzeby Pol
ski, jeśli ma sprostać zadaniom, leżącym nie 
tylko w jej ale i w interesie Koalicji.

Tymczasem Niemcy, korzystając z niezde
cydowania w Paryżu, podnoszą coraz butniej 
głowę.

„O układach z Polakami nie może być mo
wy, a więc także nie o uznaniu stosunków wy
tworzonych (przez Polaków) na ziemi niemie
ckiej“, powiedział minister Erzberger na wiecu 
niedzielnym w Berlinie. A dalej, mówiąc o za
miarze wylądowania wojsk polskich w Gdań
sku: „Aljanci chcą okupować Gdańsk i Prusy 
Zachodnie. W Gdańsku jednakże panuje ład i 
Spokój. Ziemie te sami za prowiantu jemy. Wo
lą, one zginąć z głodu, niż pozwolić na zapro- 
wfantowanie się przez Polskę, za cenę okupa
cji. Niemcy mają dość żądań o swobodę ru- 
jchów Koalicji na ziemiach niemieckich na 
Wschodzie, których celem jest rozwinięcie sze
rokiej propagandy antyniemieekiej. Rząd nie
miecki żądania te odparł i w przyszłości po
dobnie z tą samą energją odeprze“. „Niemcy 
nie podpiszą pokoju obarczonego aneksją 
Gdańska, Prus Zachodnich i części Śląska Gór
nego. Mówię to w porozumieniu z całym gabi
netem. Na zapylanie z łona zebranych, oklas
kujących wywody ministra, o Poznań, ośy iad- 
czył Erzberger: „Także co do Poznania będzie
my się trzymać formuły Wilsona; niemiecki 
kraj i niemieckie terytorium nie może nam być 
odebrane."

„Pokój, obciążony aneksjami, jaki mają 
na o,ku na wschodzie aljanci i Polacy — nie 
będzie trwały. Nawet Lloyd George występuje 
przeciw polsko-francuskim żądaniom aneksyj- 
nym.“

Oto tenor najnowszej polityki niemieckiej 
republiki socjalistycznej przy aplauzie wszy
stkich żywiołów konserwatywnych i szowini
stycznych starego autramentu pruskiego, u- 
jbarwiony takim akompaniamentem, jak de
monstracja na cześć Ludendorffa. Stare pru- 
Mactwo w nowej szacie leb podnosi i sposobi 
isję do nowych wystąpień na szerszej arenie 
Światowej. Ohecna hałaśliwa niemiecka ofen
sywa polityczna, strojąca się obłudnie w ha
łda Wilsonowskie dla zapewnienia sobie stare
go łupu zaborcy, jest przygrywką do organi
zującego się oporu niepowalonych jeszcze Nie- 
Jnaęc na szerszej widowni międzynarodowej.

Mamy nadzieję, że zabiegi te i plany wla- 
Idwie się oceni w Paryżu, gdzie troska o sla- 
« i sprawiedliwy pokój jest główną wytyczną.

. ■ Uroczystości Kościuszkowskie 
w Krakowie.

’ W niedzielę rozpoczęły się w Krakowie u- 
Wffezystości Kościuszkowskie nabożeństwami 
ola młodzieży. Na Wawelu mszę św. celebro
wał książę biskup Sapieha, poczerni ks. prot 
Korzonkiewicz wygłosił podniosłe kazanie, w 
'tórem podkreślił, ii Naczelnik Kościuszko zy-

M sobie uwielbienie całego świata cywilizo- 
i»ego, wcale nie pfzez jakieś świetne zwycię- 

alc przez gorące umiłowanie narodu i
■ości. Jako niedościgniony wzór patryjo- w puiem huku »<ę wtauuwoiu, ¿o uauwu, 
“ wskazuje on nam miłość narodu Ł

stwa w najwyższym stopniu bezinteresowną, 
wolną od wszelkiej prywaty, stawiającą swoje 
1 a zawsze na ostatniem miejscu, gdy chodzi o 
dobro publiczne. — Całą katedrę zalały nie
przeliczone tłumy wlośoiańsłwa i inteligencji. 
W nabożeństwie wzięli udział gen. delegat Ga
łecki, przedstawiciele władz rządowych i auto
nomicznych, generałicja i korpus oficerski, 
prezydjum miasta, profesorowie uniwersytetu, 
członkowie Akademji z prezesem prof. Mora-

,cechX ze sztandarami j weterani z r. 
toW, delegacje włościan z Kongresówki i z 
Galicją, oraz przedstawiciele Sejmu w Warsza
wie.

Po nabożeństwie na Wawelu rozwinął się 
ogromny i niezwykłe barwny pochód, którv 
podążył ul. Straszewskiego, Podwalem i uh 
Szewską na Rynek. Na czele postępowały od
działy wojsk polskich z muzyką 13 pp. na cze- 
le, szkoła kadecka, następnie poprzedzani or
kiestrą włościańską kroczyli w bardzo znacznej 
liczbie włościanie i wlościanki z krakowskiego, 
kieleckiego, miechowskiego i innych powiatów 
Królestwa i Galicji, z portretem Kościuszki li
cznymi wieńcami i sztandarami, dalej zastęp 
robotników, straż pożarna, cechy z chorągwia
mi, stowarzyszenia, muzyka strażacka, delega
cje miast z Królestwa, Poznańskiego i Galicji,

Dalej jechała dziarska banderia Kraku- 
S jJ J>rzvrin,owana P° drodze oklaskami, szedł 
oddział Krakusów „w czapkach z pa wiem i pió
rami. dalsze delegacje włościan i włościanek, 
Pochodowi towarzyszył huk dział z fortów 
krakowskich.

. Na Rynku od strony ul. Szewskiej, obok 
miejsca, gdzie stanąć ma pomnik Kościuszki 
ustawiono trybunę, ozdobioną barwami naro- 
dowemj. Kamień Kościuszki przybrano ziele
nią. Wokół trybuny straż obywatelska utrzy
mywała porządek, opróżniwszy »wielką część 
Rvnku, przez co powstał ogromny kwadrat wol 
nego. miejsca, przeznaczony dla posłów, dele- 
gacyj ? wszelkich reprezentacji. Od strony wue- 
ży ratuszowej stanęły oddziały wojska z mu
zyką, włościanie i banderja konna, odbijając 
białemi plamami sukman od szarego tła mu
rów wieży.

Pierwszy przemówił prezes Akademji Ka
zimierz Morawski następnie gen. Gołogórski, 
nos. Witos, pos. Kowalewski z Opoczna, pos, 
Małupa z Miechowskiego, pos. Ostachowski, je
den z robotników krakowskich, pos. Błyskosz, 
pos, Józ, Zagórski z Warszawy. Szereg prze
mówień zakończył pos. Witos.

Po każdem przemówieniu śpiewano pieś
ni patryjotyczne, oraz orkiestry odgrywały me 
lodję narodowe.

Pierwsze wieści z cswobodzonegó 
Lwowa.V

Ze Lwowa nadchodzą pierwsze wieści c 
przeżyciach miasta w ostatnich dniach naporu 
ukraińskiego.

Po wyjaździe misji koalicyjnej ze Lwowa 
na całym froncie rozgorzały ńa nowo walki. 
Ukraińcom szło przedewszystkiem o przer
wanie na dłuższej przestrzeni toru kolejowe
go, aby odciąć Lwów od Przemyśla. Dnia 7. 
marca nastąpiła pierwsza przerwa toru kole
jowego. Rusini, wdarłszy się na tor kolejowy 
koło Rodatycz, starali się rozszerzyć ten suk
ces w obu kierunkach. Prowadząc ofenzywę 
wszystkiemi siłami, uzyskali kilkunastokilo
metrową przerwę linji kolejowej. Wojska 
nasze koło Lwowa straciły kontakt z grupą 
przemyską. Utracono również połączenie te
lefoniczne.

Dla miasta nastały dni krytyczne. Grupa 
lwowska zdana była na własną obronę i 
przedsiębiorczość. Wszelkie dowozy żywno
ści ustały; trzeba było spisać zapasy i po
dzielić je tak, aby wystarczyły na czas jak 
najdłuższy. Miastu bez światła i wody groził 
głód; każdy dzień przynosił zmniejszanie się 
racji żywnościowej. Nastrój we Lwowie był 
bardzo poważny, tembardziej, że wrogie ży
wioły wewnątrz miasta, wyzyskując sytuację, 
szerzyły panikę fałszywemi wieściami.

Dzień i noc trwały na froncie dookoła 
Lwowa ciężkie walki. Nieprzyjaciel, chcąc 
zgnębić ducha obrońców, bombardował cią
gle miasto granatami i szrapnelami. Każda 
godzina przynosiła nowe ofiary wśród ludno
ści cywilnej. Właściwie od chwili odcięcia 
połączenia z zachodem każdy dzień był kry
tyczny, a wprost straszną była noc po wy
buchu amunicji na dworcu kolejowym, kiedy 
nieprzyjaciel równocześnie z trzech stron 
przypuszczać zaczął atak. Tej nocy nikt nie 
zmrużył oka. Na miasto ruszyły gęste pa
trole policji, żandarmerji pieszej i konnej oraz 
bardzo silne oddziały zaalarmowanej straży 
obywatelskiej. Pełna poświęcenia działalność 
kolejarzy owej nocy zasługuje na osobne wy
szczególnienie. Mimo wszystko życie w mie
ście nie ustało; nie było urzędu, któryby za
wiesił swe czynności.

Dużera pokrzepieniem dla mieszkańców 
stał się telegram grupy posłów, nadesłany z 
Warszawy, a wzywający gorąco do wytrwa
nia, gdyż wydatna pomoc spieszy na odsiecz 
Lwowa. Depesza kończyła się słowami: .Wy
trwajcie, chwila wyzwolenia jest bliska“. 
Wnet potem stało się wiadomem, że nadeszły

enj oootzb rozwijać. oma is. o gooz. 4. mm.
30 po południu nadeszła iskrowo wiadomość 
o ostatecznem przełamaniu frontu ukraiń
skiego przez grupę, stojącą pod rozkazami 
gen Iwaszkiewicza. Wiadomość tę podało 
w setkach odbitek maszynowych wojskowe 
biuro prasowe. Zaraz potem na mieście po
jawiły się nadzwyczajne wydania pism. Po 
dłuższej przerwie zaroiły się ulice miasta. 
Znać było, że Lwów otrzymuje znowu połą
czenie z zachodem.

1 komp. poznańska pod Lwowem.
, (W. P. D. G ) Ochotnicza kompan ja Poz

nańska, która 9. bh. wyruszyła z Poznania pod 
Lwów, ujmy imienia Wielkopolan nie przy
niosła. Zadanie powierzone jej dotąd wvpeT- 
nita w zupełności ku zadowoleniu wszystkich 
swy-b przełożonych.

. Dotychczasowe przejścia kompanji Poz
nańskiej opisuję ’eden z żołnierzy w następu
jący sposób: „Po serdecznem przyjęciu w 
Warszawie, zwłaszcza przez państwo Pade
rewskich. przed którem defilowaliśmy na 
Krak. Przedmieściu, wyjechaliśmy natych
miast do Przemyśla, gdzie nas generał Iwasz
kiewicz przydzielił do grupy generała Aleksan
drowicza.

W związku z tą grapą dostaliśmy rozkaz, 
by dnia 16. marca o godz. 7. min. 10 rano roz
począć atak z Sądowej Wiszni na Dolhomoś- 
ciska i zająć tam cmentarz i dwór. O godz. 
9. min. 30 zajęliśmy nietylko wyznaczone ob
iekty, ale i cala wieś, mimo trudnego terenu 
i roztopów, utrudniających pochód.

Nazajutrz 17. marca rano w ciągu pól go
dziny odparliśmy kontratak ukraiński, prowa
dzony przez calv 4. bataljon 2. pułku piechoty 
ukraińskiej. Walkę utrudniało pruskie wy
ekwipowanie i hełmy stalowe niektórych for- 
maeij ukraińskich, co było przyczyną wzięcia 
dwóch naszych do niewoli skutkiem niepoz- 
nania nieprzyjaciela.

Na dzień 18. dostaliśmy rozkaz, by wziąć 
udział w przebiciu drogi do Lwowa; faszero
wać musieliśmy z Sadowej Wiszni do Gródka 
Jagiellońskiego torem kolejowym. W akcji 
tej wzięliśmy udział w sforsowaniu czterech 
linji okopów ukraińskich, nie licząc mniej
szych utarczek.

Na szczególnie zacięty opór natrafiliśmy 
pod Mielnikiem, gdzie też cały ciężar pracy 
leżał na naszej kompanii. Taf też najwięcej 
ponieśliśmy strat, gdvż byliśmy pod skoncen
trowanym ogniem piechoty, karabinów raa- 
szynowych, miotaczy min, armat piechoty i 
dział polowych.

Tutaj odznaczyli się podpor. Solden- 
E o f f i M a r c, h w i ń s k i. Specjalnie odzna
czył się plutonowy Leon Sobczak z Ostro
wa, który poległ śmiercią bohaterską pod Miel
nikiem.

O godz. 8. wieczorem przybyliśmy jako 
pierwsi do Gródka radośnie witani przez lud
ność i wojsko, które miało na ukończeniu amu
nicję. Nazajutrz składali gratulacje dowódcy 
kompanii pp. Giaciuchowi, ppor. Soldenhoffo- 
wi i Marchwińskiemu generałowie Iwaszkie
wicz, Rozwadowski i Aleksandrowicz oraz 
szefowie sztabu tychże. Kompanja nasza zdo
była dwie armaty, jeden miotacz min i dwa 
kulomioty; nasze straty wynoszą 30 rannych

Ś, 5 zabitych. Przy opuszczaniu grupy gene- 
ała Aleksandrowicza dostaliśmy następujący 

rozkaz pożegnalny:
„Grupa generała Aleksandrowicza, Rodo- 

tycze.
Kompanji lwowsko-poznańskiej pod do

wództwem podp. Ciacaucha. która z dniem dzi
siejszym odchodzi z grupy mojej do Lwowa 
do dyspozycji płk. Gzesława Mączyńskiego wy
rażam podziękowanie za czyny pełne bohater
stwa, którem celowała' podczas przebijania się 
przez wał hajdamacki, wzdłuż toru kolejowego 
od Sadowej Wiszni do Gródka! Cześć Wam! 

Rohatycze, 20. 2. 19.
podp. Aleksandrowicz, generał“,

Ziemiania polscy zaofiarować 1500 003 tóg 
pod ąarcslacją.

Otrzymujemy następujące pismo:
Prezydjum Komisji Polskich Związków 

Ziemiańskich dla spraw polityki agrarnej zło
żyło w dniu 26. marca p. Marszalkowi Sejmu 
posłowi Wojciechowi Trąmpczyńsklemu, na 
piśmie oświadczenie następującej treści:

Do Pana Marszalka Sejmu Rzeczypospolitej.
W zrozumieniu społecznej S politycznej 

potrzeby uregulowania sprawy rolnej w Polsce 
i z uwagi, że zastosowanie prawa wywłaszcze
nia wniosłoby w stosunki rolne uczucie nie
pewności jutra, zahamowałoby postęp rolni
czy. podcinając przedsiębiorczość prywatną i 
spowodowałoby zatem obniżenie wytwórczości 
rolniczej ze szkodą ogółu — Komisja Polskich 
Związków Ziemiańskich dla spraw polityki 
agrarnej, jako reprezentacja polskiego ziemiań 
stwa, zgłasza niniejszem Rządowi Rzeczypos
politej gotowość ziemian zaofiarowania dobro
wolnego na cele parcelacji, po cenach przed
wojennych z uwgziędnieniem zmian wartości 
pieniądza, obszaru 1 500 000 (półtora miljona) 
morgów polskich użytków rolnych.

Obszar ten ma bvć wydzielony, z uwzglę
dnieniem zasady progresywnośca, z gruntów 
ornych, łąk i pastwisk wielkiej własności ziem 
skicj h. Królestwa Polskiego, b. zaboru aus- 
tryjackiego i b. zaboru pruskiego i oddawany 
na parcelację w przeciągu lat pięciu, począw
szy od !. lipca 1919 r.

Idąc za przykładem ziemiaństwa Rzeczy
pospolitej Polskiej, przedstawiciele ziemian 
kresowych oświadczają, że, skoro ziemie ich 
wejdą w granice państwa polskiego, wówczas 
dla uregulowania stosunków agrarnych zie
miań stwo tamtejsze gotowe będzie również do 
ofiarowania odpowiedniego obszaru gruntów 
«mych, łąk i pastwisk.

Komisja gotowa jest przedstawić bEższe 
szczegóły proponowanego wykonania i jego n-> 
«ławodawczcgo zabezpieczenia.

Uchwała powyższa powzięta mstała jed- 
w.fewi aa. aawcą 1919 g, aa

azte Roiwrsfi w składzie następu jącym: z h. z»« 
boru pruskiego Kaźmirz Brownsford, Mieczy-« 
s,aw Chłapowski, Zygmunt Chłapowski. Ro- 
drvk hr. Dunin. Dr. Józef Glabisz. Koirrad 
Korytówski, Dr. Jan hr. Szołdrski, Feliks Wi
zę; z b zabera austryjarkiego; Dr. Stanisław 
hr. Bat.cni. Witold ks. Czartoryski. Włodzi
mierz hr. Dzieduszycki, Dr. Jan Hupka Sta
nisław Konopka. Jan hr. Mycielski. Prof Kar- 
zimierz Rogoyski. Adam hr. Stadnicki, Zdzł- 
s.aw hr. Tarnowski, Jerzy Turnau, Zvgmunl 
hr. Zamoyski, Władysław Żeleński, z b. Kró
lestwa Polskiego: Stefan Budzyński, Stanisław 
Czekanowski, Stanisław Dzierzhicki, Kazi
mierz Fudakowski, Marjan Kiniorski, Michał 
hr. Komorowski. Stefan Kostrzeński, Jan Ko- 
werski. Jan Lutosławski Dr. August Popław
ski, Józef Targowski, Hipolit Wąsowicz, Fe
liks Wojewódzki; z kresów wschodnich: Sta
nisław Horwatt. Józef Kibortt. Antoni Kotiu- 
żvński. Micha} Jastrzębski. Franciszek hr. Po
tocki. Dr. Witold Staniewicz. Dr. Witold Świę* 
cieki. Władysław Wasilewski.

(Podpisało) Prezydjum Komisji: Przewo
dniczący Zygmunt Chłapowski, zastępcy prze
wodniczącego Witold Czartoryski, August Po
pławski, za Dra Tadeusza Szuldrzvń‘sk’ego, Z, 
Chłapowski, sekretarz Jan Lutosławski, za

stępca Feliks Wojewódzki.
.Warszawa, d. 26. marca 1919 r.

Komunikat
Głównego Dowództwa w Poznaniu

z dnia 27. marca 1919.
Grupa północna; Pod Rojewem i Płoń« 

kowem ogień artylerii niemieckiej i mio
taczy min. Wieczorem utarczki z silnymi 
patrolami niemieckimi atakującymi pod Tru- 
szczyzną, Bąbolinem i Wiełowsią. W nocy: 
słaby ogień kulomiotów na Rudy. Pod Wal«, 
kowicami utarczki patroli. ’

Grupa zachodnia: Pod Kobyłamią strze
lanina patroli. W stronę Krzyżkówka wie«* 
czorem ogień kulomiotów. Pod Winne® 
wzięto do niewoli patrol niemiecki, podcho
dzący pod nasze pozycje. Na odcinku Poniec 
strzały karabinowe. Zresztą spokój. ;

Grupa południowa: Na odcinku Rawio-ł 
kim i Krotoszyńskim działalność patroli nie-! 
mieckich. Pod Sulmierzycami strzelanina x{ 
kulomiotów do naszych posterunków. Pod: 
Dąbrową, na odcinku Kępińskim, odparto dw* 
patrole niemieckie. Szef sztabu.

110 lat fortecy.
Do protokółu zeznała osoba przybyła z Pi

ły: Sąd wojenny w Pile skaza! w początku mat 
ca 6 jeńców Polaków razem na 110 lat fortecy, 
Jeńców wy wieziono natychmiast do Golną 
(Pomorze.)

Gdzie kultura narodu niemieckiego?
Dnia l. lutego przybyli do Oleśnicy ran- 

nym pociągiem z Krotoszyna jeńcy polscy. Gdy 
pociąg staną! a publiczność dowiedziała się 4 
jeńcach polskich, rzuciła się na ich wagon, 
sponiewierała hezbronnvch jeńców pięściami, 
kijami i różnemi narzędziami, tak że wszyscy 
bez wyjątku byli zranieni. Podkomisarjat dla 
Śląska wystosował w tej sprawie zapytanie do 
komendy generalnej i do dyrekcji kolejowej Ot 
Wrocławiu.

W obozie jeńców w Żeganiu. «
Osoba, której udało się z obozu dla jeńców 

zbiedz, donosi nam o niemożliwych stosun
kach. w jakich znajdują się nasi jeńcy i in
ternowani w Żeganiu. Liczba ich wynosi 
mniejwięcej 1000 osób. Wszystkie baraki z wy
jątkiem jednej są brudne i zawszawione. Je
dzenie dawali nam czasem cuchnące, tak, 
nie mogliśmy je tknąć.

Z obozu w Havelberg, gdzie się znajdufo 
około 500 Polaków otrzymujemy podobne wia
domości o nieznośnych wprost stosunkach W 
jakich nasi jeńcy muszą tam żyć, z prośbą O 
polepszenie ich doli.

Zdradzieckie mordcrslwa podczfis 
rozejmu 1

Niemcy używają nadal zdradzieckich me
tod walki jak swego czasu we Francji, Rosji 
itd. aby tylko móc mordować. Oto jeden 
wypadek, zeznany przez świadków Polaków 
i Niemców: ,W Budziskach pod Inowrocła
wiem załoguje wojsko polskie. W nocy z 9.; 
na 10. marca (a więc podczas rozejmu) zbito, 
podstępnie patrol nasz w Budziskach. Do 
mieszkania weszło potem 6 niemieckich żoł-i 
nierzy, 2 z nich miało polskie rogatywki «' 
orłami.
Prześladowanie Polaków w Gdaństas.)

Z Gdańska donoszą, że wszyscy wybiH 
niejsi Polacy, biorący jakikolwiek udział wi 
pracach społecznych, postawieni są w stan; 
oskarżenia pod zarzutem zdrady stanu.

Zażartość hakatystyczna dosięga naweł 
tych nielicznych urzędników w magistracie^ 
którzy umieją po polsku. W zarządzie mu
nicypalnym miasta panuje naogół chaos. 
równo nadburmistrz dr. Salin, jak dyrektor, 
biura Grunert, potracili głowy i nie wiedzą, 
co im czynić wypada, czy słuchać głosu ras* 
sądku, czy też hakatystyeznych podjudzaj 
władz wojskowych, które mobilizują wszyst»? 
kie siły, aby rozagitować ludność niemiecką? 
przeciwko Polakom, Ostatnio Grunert wyda«] 
lii z binra magistratu kilku urzędników Poia«j 
ków, między innemi rodowitą Niemkę, panr«j 
Bauer, oskarżoną o to, że rozumiała 
polski.
Władze niemieckie w Gdańska wobeą 

misji Hallera.
Z Gdańska donoszą do Warszawy o obos 

rzającem zachowaniu ai* władz wojskowych 
niemieckich w stosunku do przybyłej młsg 
gen. Hallera. Oto tana po wyjeżdźie franci 
pułk. Marechała, komenda obwodu wystoso4 
-M« do ba, fcro& LoriBmr, nimu, w mi

Ł



(¡•»m-Rrai uf Tym-Tne rw, zrnrjąc, ar.y ortce- »
rowie polscy nie sLkali się z ludnością mia- j 
Sta, n»e wg •••«ę.ynałi r zmów itp.

W odpowiedzi kap. Lorihard podkreślił 
T naetol i -pn, że oii -cyrwio rrsip polskiej we 
Frj^-Cji. se.piejHBdp-h armię :ipr3ynv;erzoną, że 
uyjłcu »-» p x z, «aezęloa kommdę Francji, 
wt:c podobne źądanfe nie może być socł- 
fitołe, Kap, Lnntt-wd p-zytem zaprotestował 
przeciwko taMeatf od ¡»•■zsnia s:<j do przed- 
tb-’. i eh'5 arasji sprzymierzo i wh. Niemcy na 
to ze oeg »wali ra swój właściwy tylko sohi? 
s Osób, Oto 02 apnili, że wyciskają z tego 
oSwKidczeaia konsekwencję: u yafetiąc ofice 
rów ,-obki h za oficerów ir nri nołskiei, na- 
IKadci.ą na nich t. zw. „Praiehrói besdran- 
feirog“. Ma usprawiedliwienie swoje przyto
czyli przybycie Paderewskiego do Poznania, 
który to wypadek stoi się przyczyną ogólne
go powstania przeciwko Niemcom. Komenda 
niemiecką uczyni wszystko, aby nie doauieić 
di Udawania wojsk gen, Hallera w porcie 
gdaMórn.

Oftcsr cm fratokim i fs-anc. kap. IzrWard 
wyznaczono trzeciorzędny bot*"!. Przysłano 
wartę składającą się z 7 bandytów z Grentz- 
»chułza. Kie pozwolono wvda'ad się bez wy- 
rrżsugo .opowiedzenia się. Wychodzących 
razem na ulicę oficerów, odprowadzali ążbro- 
jeni strażnicy, z przyłożonymi palcami na re 
w o 5 wirach.

Ludność niemiecka naogól zachowywała 
się w stosunku do oficerów nader życzdwie. 
Przyglądano im się z zaciekawienie«», często 
z syiłirafją. Zagadujących po drodze prze
chodniów straż »-'sanaia bęzeeremcnjalnie.

Oficerowie byli na każdym kroku pilnie 
strzeżeni. Pod drzwiami podsłuchiwano. Osta
tnio wydano rozporządzenie, aby nie jadali 
na, ogólnej sali, eo stawało się zazwyez~aj po
wodem z eiekawien a wszystkich obecnych, 
Bte w swoich pokojach, dekad przynoszono 
im jedenię.

Przed rfikyskąniem dra Wybickiego, któ
rego wezwał d > siebie kao. Lor Kard, czając 
się slaby as, wsuwiono pćżbńej żohiierzy na
w arrie.

W Gdańsku pozostał w tej chwili tylko 
kap. Lorilłard. Wkrótce n» jechać liczniej
sza grapa oficerów.

Z p&wdu zajść na tle stosunku władz 
pif abeekish do misji armii gen. Hallera wy- 
słcsw raoeriy do główn-j kwatery wojsk 
ppi-zymierzoMjdł.
DdęnuSd «.-laskie s rokowa?. -ach poznańskich.

Rzym. (Pat. —- Stciaui.) Dzienniki ogła
szają telegram nadesłany z Poznania przez tara 
tejszega korespondenta agencji Stefaniego p. 
Antoaełla?©-© terwasych rokowaniach z Niem
cami. Korespondent, podawszy znane już fak
ty telegrafuj*. Zda je się, że Niemcy ciicą podo
bnie jak Ukraińcy rokować * Ententą, jak ró
wny _z, równym. W sporze polsko-niemieckim 
n - chodź» o aagadnienia, na które odpowiedź 
(bil?? tylko Polska i Niemcy. Polska, przyłącza 
j;.e s'ę do Entealy, zapewmii sobie gwaran
cję. żę losy jej będą wzięte pod opiekę. Dla tę
po też, że przyszłość Polski bardzo blisko ob
chodzi narody rozstrzygające o przyszłości 
Europy, opiekę pad Polską wzięła Ententa. 
Tymczasem Niemcy spekulują nad ewenlual- 
nem powikłamem, sądząc, że są onte możliwe i 
przygotowują się dó uprzedzenia konferencji 
paryskiej © losach prowincji polskich, pozosta
jących pod panowaniem aicmfochiera. Głów
no kwatera niemiecka zapomniała widocznie o 
historycznych obradach 4. i ii. listopada. Po
mimo akcji spartakisfów mogłaby się powtó
rzyć jeszcze raz próba napadu z roku 1011. 
Nałoży fcdv koniecznie Niemcom wziąć niebez
pieczne iluzje i udowodnić Polsce, że Ententa 
potrafi wymusić swoją wole przy jścia jej ? po- 
rwą. Glos ma w tej chwili marszałek Foch.

poiitpzo ys

Skfed nowego rządu praskiego 
B e r 1 i n 25. HI. Po długich układach po-

tśrdcdzy partjami centrum, demokratów i socja
listów, w konstytuancie pruskiej, stworzony 
został w poniedziałek rząd pruski, składający 
się jak następuje? Hirsc h (socj. dem.) prez. 
luinisirów, II a e ń i s ch min. oświaty, II e i- 
n o fsocj. dcm.) sprawy wewnętrzne, Braun 
rólttfeiwo, S u d e k u m (śócj. dem.) skarbo- 
wość, Stegerwald (centr.) dobro puliczne, 
Dr. Zehnhof (centr.) sprawiedliwość, 
Fischbeck (dem.) handel i przemysł, 
O e s p r (dem.) koleje, pułk. Reinhadt 
(part.?) min, wojny.

„Obawy niemieckie" o przyszłą Polskę. 
»Lokałanz.« berliński rozpisuje się w ol>-

<zemym artykule o składzie narodowościo
wym w przyszłym państwie polskiem, przy- 
czem porusza stare, oklepane frazesy o żydach, 
hialorusinach i rusinach w Galicji wschodniej. 
i\V końcu dochodzi do następujących konklu
zji: „Jeżeli się dobrze przypatrzymy obszarom 
przyszłej Polski, taj jakiej się dzisiaj domaga 
imperjal»styczny rząd i jaką stworzyć pragną 
•Francuzi, natenczas jedno pozostanie pewnew: 
państwo Jakie nie będzie miało trwaleg'« bytu, 
troszczenia polskie państwo takie stw^arzą, 
lecz wskutek tych właśnie uroszczeó, rozpad- 
»ie się ono“.
; 0 1o nasrem zdaniem niechaj Niemców
Igłowa nie boli.

Oflteia Rady taiejskiaj,
Urzędowy wynik wyborów do ReSy m. 

r Poznaniu. Na wczorajsze»» posiedzeniu ko- 
»isji wvlxBTzef ogłoszono ostateczny, uriędo- 
ry wrnik wyborów da Rady wiejskiej.

Według tego odelswlt Rkrtów:
.Eta Adamczaka (Fotney) h* ćś‘5=x41 Lrmsel. 
Eta Guti-che-go (Nienwy) 23 388 17 krwwi,
Eta MatuuewHdego («»ej. deut.) 2tV»0~ 1 krt. 
.uta KoUmw.fcbTa (żyd sj-oa.) as 1 krses. 
4sta Kraszewskiego (PÎTL) , Ł>7 =8^"-• ,

Ikuera Łkatów S4 222.^-

nazwunta wszysTmcn nowycn raflnycti I
podsiny jutro w dziale ogłoszeń.

Tak więc Polacy zdobyli jednak 41 msn- ; 
dafów. Cześć za to wyborcom a szczególnie nie
wiastom polskim. Jak wiele zależało na każ
dym głosie, dowodem tego że 41 mandat zdo
byliśmy fvlko większością 25 głosów,

Gdvbv nie solida»»»? pójście do urny wy
borczej całego społeczeństwa, byłby ten mandat 
dosta! się napewno socjalistom, a kto wic, czy 
wskutek zniechęcenia bardzo wielo nie straci
libyśmy więcej jeszcze krzeseł. Oto nauka oa 
przyszłość, czego dokonać można zgodą i soU- 
darnościąl

Korailet Wyborczy na miasto Poznań, 
który —jak wiadomo — przeprowadzi! z tak 
pomyślnym wynikiem wybory do Bady miej
skiej, zwołał na wczoraj wieczorem do Gośjkfły 
Polskiej zebranie nowo obranych radnych pol
skich; stawiło się 38. 3 uniewinniło swoją nie
obecność z powodu choroby.

P. lledinger »»gaił zebranie imieniem 
Komitetu, dając rzut oka oa prace Komitetu 
kolo wyborów, w szczególności nad ustawie
niem wspólnej łisiy polskiej.

Następnie objął przewodnictwo najstarszy 
wiekeaa radny p. Offierski. Wyłoniły się 
obszerne obrady nad sprawą, jak mają radrd 
polscy sie zorganizować.

imieniem Narodowego Stronnictwa Robo
tników oświadczono, że stronnictw© to utworzy 
w Badzie miejskiej osobną frakcję pod nazwą 
ł.udowe Koto Radzieckie, która składa się z I ! 
członków, śą nimi: Dr. Mroczkowski przewo
dniczący. Bresińaki. zastępca przewodniczące
go. Robiński. sekretarz, Adamczak, Bobowski, 
Bugzel, Dankowski, Drozdowska. Folłeher, 
Grzegorzewicz, Kłiszyński, ks. Maliński, Szy
mański i Wysocki.

imieniem t. zw. Grupy Środka (stronnic
two mieszczańskie) p. Kalama jski oś
wiadczył, że j osa utworzyła osobną frakcję p. 
n. Międzypartyjne Koło Radzieckie, do którego 
należy 10 członków; sa nimi pp. Budzyński, 
Kalamajski. Kłos, Krajna. Krause, Kjscharski, 
Offierski. Siemianowski, Słolpe, Wybieralski.

Dr. Mieczkowski oświadczy! imie
niem swoich przyjaciół politycznych, że stoją 
oni na stanowisku, iż należałoby stworzyć je
dno Polskie Koło Radzieckie, w tonie którego 
mogłyby istnieć porarzesółne kluby. W spra
wach ogółno-nsFodowych to wspólne Koło wy- 
stypowatohy w pełnej Radzie solidarnie, w 
sprawach zaś takich, co do których postnno- 
wionoby. iż solśdarwość nie obowiązuje, mieli
by radni polscy w pełnej Radzie wolną rękę. 
Jeśli jednak Koło takie nie powstanie, wdedy 
utworzy się jeszcze tóecia frakcja pod nazwą 
Demokratyczne Koło Radzieckie, do którego 
należeć będzie prawdopodobnie 18 członków.

W związku ż powvższemt oświadczeniami 
wvwii»a»!a się bardzo dhsaternn dyskusja,'w re- 
mbaeie której za wzajemne«» porozumieniem 
się poszczególnych grup powzięto następującą 
uchwalę:

„Stwarza się wspólne prezydjum z 9 człon-: 
ków wydelegowanych po trzeci» z każdego klu 
bil. Wspólne prezydjłuo rozstrzyga, w którvch 
kwestiach narodowych nie wolno wyłamywać 
się poszczególnym klubom zpod solidarności.

Prezydium zwołuje w najważniejszpeh 
kwestiach wszystkich radnych polskich na 
wspólne narady." * '

Następnie wywiązały się również bardzo 
obszerne narady nad sprawą języka obrad w 
Radzie miejskiej. Ponieważ zdania co do tego1 
były rozbieżne a pora późna, przeto sprawę 
postanowiono przekazać prezydium do oproccK 
wania i przedłożenia wniosków co do tego jak 
wogófe co do całego regulaminu na plenum.

Ostatecznie za jednomyślną zgodą posta
nowiono przewodniczącym w Radzie miejskiej 
wybrać Dr. Mieczkowskiego.

Na tern po przeszło czterogodzinnych obra
dach zakończono zebranie. Zebranie Rady 
jniicjskiei ze względu na przepisy prawne od- 
ladzie się prawdopodobnie dopiero w piętek 
4, kwietnia. Przedtem oczywiście odbędą się 
jeszcze wspólne narady wszystkich radnych 
polskich.

Strasoe mmesiśeie w BHwbaeK

Gliwice, 25. III. Pewne stowarzyszenie 
nTem.-katolickie urządziło w niedzielę przed
stawienie teatralne dla dzieci w ogrodzie miej
skim. Z niewytłumaczonych powodów powstał 
w czasie pierwszego aktu pożar na scenie. Po
wstała ogromna panika, dzień poczęły hieiiz 
do drzwi i secni. przyczep» w tłoku wide dzie
ci podniecono. Na domiar nieszczęścia załama
ły sie schody, gniotąc również wiele dzieci. 
Mówią o 6G do 70 zatłoczonych na śmierć.

Nasze sprawy.
«— Od Stowarzyszenia Wielkopolan w 

Warszawie otrzymujemy następujące zawia
domienie, które niewątpliwie zainteresuje szer- 
s e koła » -.szego spółec/eństwą

Stowarzyszenie Wielkopolan w Warsza
wie. t»oza dążeń em do wytworzenia łączności 
społecznej i towarzyskiej, powołało od życia 
„Wydział samopomocy" i przystępuje do czyn
nej akcji pośredniczenia w nawiązaniu wza
jemnych stosunków handlowych ntięsłzy b. 
Królestwem a Wielkopolską. — W tym celu 
Stowarzyszenie Wielkopolan mając stały kon
takt z wszystkiemi organ ¡me tami zawodowe- 
mi, z Zrzeszeńiami przemvsłowenii, handtows- 
Wti i rremieślniczemi w Wiólkopolsee,

a) udziela infownacji i porad z dziCłbriny 
stosunków' fcandlowych, przemysłowych t rte- 
mieśln»>*ez\ch w Wielkopolsce i na odwrót u- 
bitwia ziomkom swoim z Wielkopolski nawią
zanie stosunków w Królestwie;

b) przyjmuje zgłoszenia i wakującycS po
sadach w Królestwie i Wielfcopołsee i poleca 
aa posady pracowników biuriwyd» i wykwO- 
lifikiwninych sigcjalistów w przemyśle, w han
dlu i rzensiosłach;

ę) stira sśę bvć czynnie potnocnem. a t?J£-
te _ w miarę posiadanych Ptmduszó w — u-
iiwht pomocy materialnej potrzeb« |ącvm

° wsparci?* Łouiktau sw-oiui i Kh fodzjuuat, kl£g.

rzy stale lub przejazdem przebywają w War- | kończono prace celem przywrócenia nazw po!s< 
szawie. I kich sta stacjach kolejowych j na poezlndt.

Sekretariat Stowarzyszenia Wielkopolan) W najbliższych dniach rozpoczęte zosta,»;» od« 
w Warszawie przeniesiony został na ul, W$f>ól r powiednie prace r»ą liniach kolejowych Poz- 
bą nr. 39, m. 8 i przyjmuje interesentów co- ? nań—Inowrocław, Pozna»» — Ostrzeszów. Goi# 
dżeconie. prócz świąt, w gódz. od 5 do 7. wie- f zno—Krotoszyn, Poznań—Strzałkowo, Poznań
czorem; tamże przyjmuie się również zar> sy 
na członków Stowarzyszenia, któr/mi mos? 
bvć każdy Polka ołx»jgn płci, bez względu na 
byłą przynależność paiistwową.

Sprawy snolssws i pssetosss.
Do rofrńków. Wobec nadchodzącego czasu 

siewu buraków, poda jemy do wiadomości sfer 
rolniczych, że w*dhig wszelkiego prawdopndo- 
bieństwą ceny na cukier i buraki cukrowe w 
roku 1019-20 ukszlailują się tak, że pomimo 
wysokich kosztów produkcji, zapewnią produ
centom zwrot nakładu i n:deż»»v im zvsk. Gê
na na buraki cukrowe będzie prawdopołobnie 
o wiele wyższa, niż cena obowiązująca dotych
czas. Wysoka nrodukcja cukru w Księstwie 
Poznańskie;»» potrzebna test dla pokrycie zî»|k»- 
trzełyjwania innych dzieln e Polski. Dlatego 
wzvvramv naszych rolnOrów, h»k w ich włas
nym interesie, jak w interesie całego kraju do 
plantowania w roku bieżącym możliwie naj- 
wtokszveh przestrzeni buraków’ cukrowych.

Dcc«rnat rohiictwa przy Komis N. R. I~

Rak KiSifefes.

W Opalenicy. Obchód Kilińskiego, połą
czony ze śpiewami i odegraniem »Obrony Trę- 
hoWlt« urządziły złączone Towarzystwa w 
Opalenicy na sali pana l.iwńskiego. Mowę 
okolicznościową wrvpowie»4z»al ks. prob. Chu
dziński. Całość wypadła bardzo dobrze, to też 
publiczność, która wypełniła salę po brzegi, o- 
kazywaia zadowolenie swoje bucznemi oklas
kami przy każdym występie. Czysty zysk w 
wysokości 640 mk. przeznaczcąio »» wojsko 
polskie.

W Bojanleach. Wiecwwnlce nader ndatną 
urozmaiconą ku czet Jana Kilińskiego urzą

dzi! w poniedziałek p. nauczyciel Kwieciński 
w Bojanicach, Piękne narodowe stroje, śpiewy 
oraz dobrane deklamacje i teatrzyk, wielce słu
chaczy podniosły na duchu. Słuchacze śledzili 
z wielkiem zadowobmiem poszczególne wystę
py, wyrażając oklaskami i gorącem? słowy 
wdzięczność tak inicjatorowi jak i wykonaw
com. Zalecałoby się. aby inne szkoły poszły za 
tym przykładem, dając ludziom miła rozrywkę 

dobrą strawę duchowa. Czysty dopbód prze
znaczony ną wojsko polskie. Uczestnik.

Składki i pokwitowania.
— * W adnrrrstraćjt pisma naszego 

|}oźono następujące składki:
? Na Chieh św. Antoniego: L Nieb bał 

100 m.
Na Szpital św. Józefa: I Niedbai 100 m, 

Moses Schóntóld z okazp 60-lej rocznicy uro
dzin 100 m.

Na inwalidów polskich: Ki. VIH szkoły 
p. Linke 42,25 m. Razem x poprz. kwitów, 
1819 25 m.

Na rodziny po poległych: Przez Bank 
Wzaj. Pomocy Józefa Sikorska 18 m. Razem 
Z' ponrz. kwit 6270,71 m.

Na Czerwony Krzyż polski: Moses 
ffchSnięld z okazji 60 lej rocznicy urodzin 
ICO m. Razem z poprz. kwit 3449,30 in.

Na To«, św. Whic. a Paulo: Moses 
Schonleld z okazji 60 lej rocznicy urodzin 
100 m. Razem z poprz. kwit 105 m.

Na kolonje wak. „Stełia“: Moses Schón- 
feld z okazji 60 tej rocznicy urodzin 100 mk. 
Razem z poprz. kwit 175 m.

— * Z «wieczora słowa i pieśni« na rzecz 
naszych inwalidów wojennych dnia 12. mar
cia wpłynęło z sprzedaży biletów i programów 
mk. 2565,—, od p. dyrekt. Szczurkiesrtcźowej 
500 mk., od ks. Zdzisiawowej Czartoryskiej 100 
mk., zebrane przez p. M. Micludską w banku 
Kwilecki, Potocki 226 uik* za inicjatywą p. 
kapitana Żuromskiego po wieczorze słowa i 
pieśni w Bazarze 557 mk., razem 3518 snk., ko
szty wynoszą 370.50 rak., porastajc 3!77,M rok.

Powyższą kwotę wręczyłam urzędowi sa
nitarnemu na ręce p. generała Dr, Grobelnego.

Waszyńska.

Tylko na psezois
można teraz zamawiać gazetę na nowy kwar
tet Prosimy pospieszyć się z zamówieniem, by 
nie narazić się na nieodebranie pierwszych Su
merów kwietniowych.

Abonament kwartalny »Karjern Poz
nańskiego« wynosi mk. 6,6O, a z odniesie
niem mk. 7,62. •

\ ADMINISTRACJA’.
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Wiadomości misjSEswB i pstas
WIADOMOŚCI MI KOCOWE.} 

i»— * Repertear Teatru Polskiego., 
j ‘¡W czwartek „Głuszec**. - —1 

W piątek „Głuszec**.
W sobotę „M esełc**. Występ ltrótitśląwy 

Wojciechowskiej Młodziejowskiei i Józefa Po- 
plawskiego. — Początek o gwlŁ. 7.

W niedzielę po aoludniu o godz. X „Kltiił- 
skr, wieczorem o 7. . Głuszec".

— * Z kancelarii teatr»«. Występem w 
„Sędziach" p. Popławski, znany c dawnrch łat 
•» Poznaniu, zdobył sohię Ra nowo wielkie b- 
ntani« imbhcznośiś i całej Ka«ł. W soboto w 
„Weselu“' wystąpi świetny artysta w roli Go
spodarza. którą krwrwal na innych scwaeb s 
wklkitnn powodzeniem. Marynię odegra p. 
Wrójs-iwbowska. WernvhoTę objął po ©hory,»» 
Szatkowskim p. KcnarskL Początek pcaedsfca- 
wiewa o gorłz. 7.

W niedzielę po południu po rai Oilatnł
JTShiski“.

— • Polszczenie stetjl kelejowych » poczto- 
.SśJwia. ..dtf&MB. aaa ixeto jakiadać pntwaine aeuihuarM.«

—Leszno, Leszno—Skalmierzyce, Poznań—Zb| 
szyj'». Pozna»»—Krzyż i Poznań—Piła.

W brak« jednakże odpowiednich fnrlj 
prace te mocą tylko powoli postępować, uprał 
sza we przeto o cierpliwość.

Doniesienie powyższe przvjmą wszysej 
zapewne z szczere® zadowoleniem do wiado 
mości. Rozumiemy dobrze, iż prace te nie mo 
gą bvć dokonane wobec znanych braków y 
odnośnych materiałach odrazo. Mamy jednał 
nadzieję, że nastąpi teraz szlachetne współza
wodnictwo między zarządem kolejowym 5 
miastem Poznaniem. Bo tułaj, choć kilkadzie
siąt polskich nazw ulic Rada Ludowa ucbwa« 
iila już 8. bm.. mamy dotychczas na nazwró 
kach »filc naszego miasta dopiero k łka taldit 
z napisami polskiemi. Miasto nasze nie poz< 
wpłi się chyba wyprzedzić przez kolei, w któ« 
rej odnośne prace z natury rzeczy trwać mu« 
szą dłużej, dlatego — powtarzamy — współ
zawodnictwo podziała a pewmością dodatnie 
na przyspieszenie fvch prac w Poznania. Do
maga się tego usilnie cały polski ogól naszege 
miasta.

— * Henryk Melcer wystąpi na niedziel« 
nvm poranku muzycznym z doborowym pro
gramem. Usłyszymy w interpretacji znakomi
tego »rtvstv: Retthovena — Sonata appassio« 
nata, Paderewskiego — Kaprys. Moniuszki — 
Melcera pieśń wieczorną i starego kaprala, Fu
gi Es moll i Des dur własnej kompozycji. Cho
pina Sonatę Es moll, Rave!a — Ondine, M’ng- 
nera — Brsssina Święto ognia z ..Wałkirjt" I 
Chopina Polonez As dur. — Ostatni czas za
opatrzyć się w bilety w Bazarze u p. Wlekłiń« 
skaego,

— * Msza św. Sodalicji Pań odbędzie sf< 
w so!>otę 29. marca o godz. 9. w. kaplicy św, 
Józefa. Spowiedzi słuchać będą księża dnia po
przedniego o gołlz. 5. po południu. Zarząd

— * Poszukuje się miejsca dla bufetowej
która jest uchodźcą. o

Dla dwojga dzieci od 10—14 lat znajdz.» 
się miejsce na wsi w mniejszem gospodarstwie 
Uwzględnia się tvlko dzieci uchodźców.
Decernat snraw uchodźców przy Kom. N. R. Ł

— ’ W szkolę Int. Królowej Jadwici przy 
placu św. Krzvski»n 4 (1’etripłatz) oiłbedzię s-4 
egzamin uczenie nowowstępująeych w piąte®
4. kwietnia o 9. rano.

— » Kursy dla urzędników kolejowych I 
poęztewych. Sekcja komunikacji przy N. R.
L. donosi nam: Rozpoczęto kursy fachowe f 
języka polskiego celem nrzvgctowan;n «»dpo- 
w-cdn?ch urzędników Polaków przy kolei I 
poczcie.

Kursy kolejowe obejm u ją: 1. fachowe 
wykształcenie na zawiadowców małych stacji,
2. telegrafią. 3. wykształcenie na kierowni-« 
caych lokomotyw’.

Kursy pocztowe obejmują: 1. fachów« 
wykształcenie na zawiadowców poczt 111. kla
sy w geografj}, rachunkowości t regulamin»« 
służbowym, 2. w telegrafii 5 telefonii.

Tak urzędnicy kolejowi jak i pocztowi 
bterą kursy pisania, czytania » rachunków W 
jezvku polskim. Prócz tego kształci się znacz
niejsza ilość panienek na telegrafistki i telefo
nistki Ogólna ilość kursantów i kursantek 
dochodzi w Poznaniu i na prowincji do 40?

_ * W państwowych warsztatach dla a- 
cznjów rzemieślniczych w Poznaniu (ni. hlncj 
horska 5 na Wildzie), rozpocznie sie nowy rok 
szkolny 24, kwietnia. Wnioski o przybyłe na
leży z dołączeniem biegu źvcia i . osfnfn egc 
świadectwa szkolnego przesłać najpóźniej da 
29. bm. pod adresem dyrekcji: Poznań, ul 
Kłuczborska 5.

Warsztaty te obejmują dział dla metalow
ców i drugi dla pracujących w drzewie. Zada
niem ich jest gruntowne praktyczne i teore-S 
tyczne i teoretyczne »wykwalifikowanie zdote 
nei młodzieży, poświęcającej się stolarstwu 
meblowemu i budowlanemu, dalej cies»el'twu, 
kolodzieistwu. tokarstwu, jako też artystycz
nemu i budowlanemu ślusarstwu i kowalstwu.

Nauka trwa rok. który potrącany bvwa od 
czasu dalszego terminowania u majstra. Szkol
ne wynosi 50 mk. i płatne jest w półrocznych 
zgóry ratach. We warsztacie dla metalowcowi 
jest tylko kilka miejsc opróżnionych, nato

miast »noże w drugiej pracowni więcej ucz
niów doznać przyjęcia. Wobec korzystnych w 
przyszłości widoków dla zawód»» stola,’sbiegOi 
ciesielskiego, kołodziejskiego, rezżbiarskicgo,
tokarskiego itd. zaleca ssę pobudzać miodzie«) 
do korzystania z tej sposobności

Dawniej bywali ló owych warsztatów wy 
Igranie Niemcy r»rzvtorowani. Obecnie iesf 
miedzy 28 uczninnd obydwóch pracowni 7 Po
laków. Odtąd nie stoi nic na przeszkodzie, aby 
się stosunek ten zmienił. . s

— * Także polszczyzna. Jedeg r. czytelni-«
ków naszych nadesłał nam na okaz poświad- 
czcnie polskie na obiad miejskiej kuchni, »»a 
które»»» wdłlnicie u spodu taki po(lp,s: Kuchnia 
Ontrałna — Zeżdnia bydła (ma bvć niezawo
dnie: Rzeźnia bvd!a). Przypuszczać należy’, tt 
poświadczenia 1e drukowała jakaś drukarni! 
niemiecka, ale wówczas powinie»» zarząd mia
sta dopilnować, aby takie dziwolągi języków« 
nie oglądała świata. ... .-»

— • Do rodziców dzieci głuchoniemych 
Przed kilku dniami zamieściliśmy nadesła»« 
nam ostrzeżenie, aby rodzice polscy nie wysyś 
inki dzieci głuchoniemych do zakładów w Pił« 
i Bydgoszczy ze wzglę»bj na kwitnący tam je
szcze w całej pełni system germanizacyjny. 5

Na to otrzymujemy od p. Szyszki, decer- 
nenta przy Urzędzie krajowym co następuj««

Aby zapobiec niepotrzebnemu ramieszaniu, 
a dzieci «chronić od tracenia czasu na próżny 
zaleca się, żebv dzieci głuchonieme, które zgło
szone są do zakładów* w Pito i Bydgoszczy, po
wróciły temdotąd. skoro tylko komun,kacjst 
kolejowa na to zezwoli i tam odczekały dal
szych p»rtanowień co do zmiany języka wy
kładowego, Szyszka,

droeroent przy Urzędzie krajowmW
s— * W sprawie przygotowani® v? pomo

cniczych w szkolnictwie ptozą nam z miasta:
Od chwili, gdy przeymly polityczne daf 

mm niioiźność tworzenia własnych szkól,



półrocznych î rocxnych — Kształcące nauczy
cielki wyższe, lwcfowe i t. *w. sity pomocnicze. 
Zgłoszeń Hi*pivwalo tv!e. że letiwo- połowę tt- 
wzsłętlnić było- można*. ©bacnie Vwiernja semi
narium rządowe i słyszę z- gazet, żc ba rdzo 
niewiełe ftantivtfa-fiefc sic zgłosiło. Co jest- po
wodem. że zapał ustał? Sądzę, że głównie cha
os panujący pośród publiczności w kwestjî 
praw, przysługwjęcych, iafc ad hoe kszfokonym 
kaadvdalkom.

Çzv oczywiście pn®tM*BÎ4&. która skończyła 
pensje łub szkołę średnio, a choćby liceum, 
Jest w stanie w ciągu jednego roku przywrócić ’ 
sobie te wiadomości, które się normalnie w 
iiwoch ew trzech rafach zdobywa? Naturalnie, 
nie. O siłach pomocniczych wiemy, że mata 
obowiązek składać dodatkowe cezamina, tak 
że z czasem zrównają się umysłowo z normał- 
nie ksziałconeroj kandvdaf!ćam-r A te od pani«« 
kończących iwne kursy n 1:1 tvrh egzaminów 
dodatkowych e;e żąda? W roku nie tnogą. do
kładnie przejść wwmayanego pensa??»' — więe 
maja tak pozostać rsiedoksztalcone, niedorrezo- 
i*e. ale w równych prawach z ferro*. które grtm- ' 
townie sic nczrfy? Czy tu nie zachodzi jakie 
»jeporoztun'enie? Miarodajna wdhdza powinna 
Sre jasno wypowiedzieć. bv potem uniknąć roz
goryczenia ae strony dziewcząt, khue n'eraz o- 
Shdn-j grosz poświęciły, rzuciły korzystne po 
sadv w biurze, by zyskać dyplom może pfe n- 
prawniający do niczego. Jeden z kursów pół
rocznych, kszt-aieąeyrh na-wezrefelki torfowe,
Stofenion-o- na kurs Ha Si) pmr«iezveh __ to
sarn© grozi pwkùmo' rocznemń ktwwi — po- : 
2żek;i nowoutsvorzopy? Czy kżerowniey semr- 
»ariów main jakie gwarancie od Naez. Rady 
Lądowej? Oto, ca społeczeństwa ma praw» 
Wiedzieć, W i e 1 k o p o i a a k a,

kpmika mam,
•— " Sąd ¿©essźoy na pewtedzent® dnia- 22. . 

ïn«rfa pęd przewodu¡«twem adwokata Dr Pa- ' 
Czkow« kiego. z współudziale^ adwokata Dr. 
Stęftoacfsdwskfes’». kupca V/fodzimierza Adam' : 
skiceo kupca. Samuels Branda, kupca Józefa 
-•uchoFsk ego i stud. tor. Kluszczyńskiego jako 
sekretarza, skazał: 1) Jans .fekobiaks z Poz- 
psnia jn usiłowań» eiyżka kradzież na 4 mie
niące j 2 tygodnie wiezienia, 2) Jana Ta ber- 
śkiego z Poznania za pomoc przy ciężkiej kra
dzieży na 2 miesiące wi*«fenid. 3) Wilhelma 
Schtrfza, urzędnika kolejowego z Binina za 
t>C7T)ra tvn€ pn^îiïilànîp broni na «50 mk grzy- 
wnv resp. W dni areszt«. 4) Feliks» Kosfokie- 
Ro j Maksa Koniecznem z Poznam» za opór 
prezerwko- wfedzy poHcvtoej każdego na 6 ty
godni wiezienia, 5) Stanisława Grzybowskiego 
J Poznania za prezbvwawie na ulice w nocy 
ł»ez przepustki na mk. 5 Rfzywnv reap. 1 dzień 
aresztu. 6) Michała i Franciszkę Glare za prze
bywanie w nocy na ulicy bez przepustki każ
dego na- mk. ff grzywny resp. 1 dzień aresztu, 
7) Stanisława Kwiatkowskiego z Poznania za 
kradzież rzeczy wojskowych na 2 tygodnie wię 
sienią.

— * Wyrok śmierci. Sąd doraźny na -po
siedzeniu dnia 25. marca pod przewodnictwem 
kapit. audvtora Żuromskiegó^z współudziałem 
adwokata Dembińskiego, radcy kancelaryjnego 
juljusza Koeniga, kupca Leona Maschtera,

księgarza' Bogdana Chrzanowskiego' i: stńti. tor. 
Kliszcwiiskiego juko sekretarza, zawyrokowali

Oskarżonych- Franciszka łiołdemegen kran 
Ciszka Bienerta } Jana. Kliczbora, wszyscy z 
Główny, skazuje sfe za wspólny» Eosshó.j, w 
dwuch wvpadka.lt tacznre z zgwałcenietn nsat- 
loletiwej dziewczyny w jpdnvni wypadku, łą
cznie z rozmyśłnptn pozbawieniem wolności 
człowtoka na karp śmierci.

Oskarżonego Piotra Kliezfcerś za wspólny 
rozbój łącznie n zgwałceniem- malóhdniej d.z e-- 
wezYiiy, łącznie z rozmyśtnrm . pozbawieniem 
wolności człowieka na 10 lat domu kar
li e « o.

rgch w towarzystwach.
—• Ket, Tow. pracownic konfekcyjnych. 

Zebranie 27. hm. o gedz. pół do S na sap Kró
lowej Jadwigi. Na porządku obrad- wykład i 
bonwrriłrary.,

— Zebranie WysłzmhT Icknrsldegn T. P. 
Ni odbedzie sie w piątek 2ä bm. o god< 8- »a 
salce łekarskiep

W a rs z a w a, fPA-T I Nń samym wstę
pie wezoraiszeg® posiedzenia wygłosd mar
szałek zaraz po odczyŁ-iniii wpływów prze
mówienie s powodu rocznicy przysięgi Koś
ci uszk i.

Następnie zabiera głos poseł Daszyński 
dla zaprotestowania przeciw naruszeniu nie- 
tykałRośei poselskiej w dwóch wypadkach. 
Następnie wicemarszałek Osiecki proponuje 
przestawienie poTZsjdka dziennego» Szereg 
przedMeń rządowych treści ekonomiczne} 
wzniesiono jak« bardzo pitne,

feha obraduje nad projektem w sprawie 
przedłożenia terminu przedawnień pretensji 
objętych 3 nowelą kodeksu cywilnego w daw
nym zaborze austryjackira. i’o przemówieniu 
posła Matakiewicza izba uchwaliła ustawę w 
wszystkich trzech czytaniach. Następnie 
przystąpiła Izba de czytania ustawy o obo
wiązkowe»» ostemplowaniu zpaków pienięż
nych, ich- Opodatkowaniu i częściowej jeb. 
wymiany na pożyczkę państwową. Referent 
prof. Głąbiński przedstawił obecny stan rze
czy aa otrszarze państwa polskiego. Twier
dził przytem, iż znaków pieniężnych jest dużo 
ale ifośó znaków w obi«?» jest nieznaczna. 
W dyskneji przemawiał poseł Diamant i pro? 
Radziszewski. Profesor Ołąbtński polemizuje 
z myślą Dłamanta aby jnż obecnie »stanowię 
relację kursu między marką, koroną i rubłem. 
Przyjęto całą ustawę proponowaną przez ko
misję bez zmiany w drugtem i trzeciem czy
taniu.

Nastrpają obrady nad objęciem admini
stracji skarbowej w byłym zaborze austryiaeY' 
kim przez ministerstwo skarbu. Poseł'Dia- 
niant jako referent oświadcza, iź ustawa ta 
nie jest pilna i wznosi, aby projekt odesłać 
z powrotem do komisji, co Izba uchwala.

Następnie- pnzystopmno- tf»« drasnege, 6 trzecie- 
go- czy fia na ustawy e załatwieniu zaliargów 
zbiorowych między pnaeodu-wea-mi i* praco
biorcami polnymi. Po- d.ysfct«d Izba posfeww- 
wiłu, że dimgie i trzeci© czytanie ustawy odr 
będzie się w piątek.

W dalszym ciągu przystąpiono do d«b,•fe
ty nad wnioskiem komisji zagranicznej w 
sprawie sojuszu Rzeczypospolitej 
Polskiej z państwami sprzymierzonymi. 
W sprawie tej wywiązała się wielka rozpra
wa polityczna, naceehowana należy tera odcie
niem powagi chwili; w której wolna Polska 
zawiera pierwszy sojusz. W dyskusji przy
słuchiwali sie przedstawiciele Rutent,y z am
basadorem- Noulenseni na czele. Referent 
komisji zagrańíeznej- prof. Stanisław Grabski 
wygłosił dłuższe przemów tonie, poc-eni prze
mawiali ks. arcybiskup Teoilorowicz, poseł 
Rataj (TtofguOi Daszyński i Witos, Na
stępnie zabrał głos prezes gabinetu, ministrów 
Paderewski. Po dłuższem esposé prezesa 
ministrów postanowiono odroczyć dalsze de
baty nad sprawrj stosunku Polski do zagra
nicy do następnego posiedzenia.

Następne posiedzenie ©ii będzie się dzi
siaj o godz. 4. Na porządku dziennym: 1. dal
szy ciąg rozpraw nad wnioskiem komisji 
spraw zagranicznych, w sprawie sojuszu Pol
ski z Entontą w celu walki z Niemcami 2. 
Sprawozdanie komisji spraw zagranicznych 
w sprawi© kresów Polski i korespondencji 
Rzeczypospolitej z władzami sowjeckimL 2, 
Sprawa komisu aprowizacyjaej. 4. Sprawa 
wyboru posła Priteskiego»

Wyjazd prezesa ministrów Paderewskiego 
uo Paryża nastąpi w niedzielę d. 30. bm. Kwe
st ja zastępstwa premiera nie jest dotychczas 
załatwiona.

G«Äa wtaáwséei.

Z konferencji pokojowej.
Paryż. (Pat.) Wilson, Lloyd George, Or-

lando i Ćłeraeneeaa edbytt wczoraj dwie kon- 
fetencje. Podobne konferencje odbywać się bę
dą aż d® rozwiązania wielkich zagadnień sto
jących jeszcze w drodze do- spiesznego zawarcia 
pokoju. AA7 kolach anaerykańsRkh i angielskich 
uważają, że takie narady członków delegacji 
wielkfe.b saócarstw doprowadzą do ś metmej- 
szegó osiągnięcia pozytywnych wyników. Za
miarem- jest rychłe zawarcie pokoju prelimi- 
narneąo. Naprawa szkód wojennych pozostaje 
najpoważniejszym probTeiuera, który należy 
rozwiązać. Osiągnięto już porozumiertfe w ¡ma
canej łiczbie punktów prócz wyłącihej wysoko
ści odszkodowania, jaki? należy żądać od Nie- 
tneów i jakie ustali najwyższa rada konferen
cji. O przebiegu wczorajszej konferencji sły
chać. że szefowie rządu konstatowali znaczne 
postępowanie bolszewizm» w Europie środko
wej i przyjęli do wiadomości sprawozdanie 
donoszące o niebezpieczeństwie niepokoju wzra

-rfci fHC«;» w poftłdn«wo-w*’hodWoj Koropfe <
kierunku Odessy. Dalej zajmto się konfereiw.-ją 
sprawą granicy francusko-niemieckiej, skoro 
główne mga/bi enja będą załatwione. Pozosbfe- 
nie ale jeszcze do spełnienia znaczna praca re*t 
dakcyjna.

Gabinet Kranprra nie podi? się do dvmisjt
Paryż. (I’at.) Czesko-siowaekie biur» 

prasowe doBosi z Pi:as»j. że- gabinet Kramarza 
nie poddał1 się do dymisji. Fałszywą windo-« 
mośc. o dymisji gabinetu ezi-skiego l’&zeslaht 
niemiecka stacja iskrowa w Nauen.

Tero? bohtzewiikii na Węgrzech.
P o z n a ń. (Pat.) Bolszewizm. torujący so

bie dr-ogę na- Warzech zaznacza swe ślady po« 
dobnie jak w Rosji krwawym szlakiem teroras 
gwałtu i rabunku. Wbrew pierwotny»» donie
sieniom przvszlo w Budapeszcie d® krwawych 
zajść i zaburzeń ulicznych. Z piątku na sol»»«* 
te obsadzono oba dworce i ustawiono na uli« 
each armaty. Wszystkich oficerów zftt-rzvmane 
i odrywano im odznaki. Wszystkie składy ja« 
bilerskie i biżntery ine. tak samo i składy z ży« 
wnością zostały zdemolowane i spłądrowaite» 
Ludność ucieka tysiącami z piekło budapesz
teńskiego. Rząd komunistyczny nakazał inters 
nować wszystkich obcych przyjezdnych. Podo
bnie jak w Ptoteoip-odzie i Moskwie zaczyna 
zakradać się wszędzie anarchia. Do steru rzą
du wcfognni sa analfabeci polityczni i ludzie a 
ciemnej przeszłości. Wszędzie panuje gwałt i 
beznrawie. Socjalizacja fabryk wydaje już jak 
najfetatoiejsze skutki. Robotnicy każo sobie 
wyptocać wielkie stusty zgńry a nto przycho
dzą d© pracy. Ruch fabryczny stanie lada 
dzień. Miastu preemvalowemu zagraża ogólne 
bearaheeSe.

Odwyfaaśi pj»ik»wnika Wadę.
Warszawa. (Pat.) Dotvchczaso'wv ko-* 

misarz Wielkiej Brytanii w Warszawie pułko
wnik Wadę, znany w Poznaniu z swego poby
tu z p. Paderewskim, został odwołań’.’ se swe
go stanowiska i onuśeił wczoraj Warszawę. 
Wadę, który pocBOstawia po. sobie w Warszawie 
nairręć przy•jnefela Polski, ndaje się obecnie =to 
Kopenhagi. Miehwe tego zapnfo mPko«^ik 
Ping, który nrzed kdkw dnhwroi prztobyl wraz z 
misja Wielko BrytsAshą do 'Warsaawy.

Sroga tHŚędzy IktHforesztem s Wrcdnfew 
ss->-«rwaua.

Poznał, (iskrowy.) Wsavstkie •yę^ers- 
kie partie i ugrupowania polityczne rozwiąza
ły sie. Pomiędzy Wiedniem a Budapesztem 
nastapćła przerwa komun 'kac j? kolejowej 
wskntek zajęcia miejscowości tych przez Cze
chów. W Gdak snnjdują się wielkie fabryk? 
dział aratainich, które pszez Czechów sestolv 
zajęte. ,

• Newe ! Rsiegnrnia
5 skład nut M. N i em >er k i e w i c z a w ttoz- 
naniu ogłasza w nttme«« dzis’eiszym szereg 
najnowszych Wydawmctw na które S»«R®wnyii 
CzytetoiKton zwracamy uwago

Iowę Wydawnictwa.
ćBłcicber H. Jrcrf Dr., Statystyka, opr.
¡prodowsló F. i Kaczkowski (., Zbiór ustaw wtoś- 

etońskteh obowiązujących w KjcóL Pol- 
sklem 23^0

35yron L., Korsarz, powtość 1.45
Ciunbry A., Wiośnłane marzenia, powieść 5£0
Dyakowski B., Gąski Marysi, opow. przyrodnicze, opr. 10.80 
»zrabowslu łg., Strzała, ©pow. z żyda skautów poL

z illustr. • p.ft)
Bustracja polska „Placówka“, oddzielny zesz. po 440 
feblczyńssi F, Książę Buonatista, r>©wieśó 6.80
fatnes W„ Pogadanki psychologiczne 4. -
Włyński St.. Pryrnadonna 720
Sdościcki U, Twórca pleśni „Jeszcze Polska

nio zginęła*4 _,<x)
©pprnanti A. (Dr—(to), Pieśni o Leg-jonach 1.2Ó
Po!. W., Wit Stwosz 1.20
Tołlock Fr., Wstęp do dziejów nauki państwo

wej, opr. 6.40
¡Pasy ludzkie, atlasik kieszonkowy s 26 barw. tabL 2.20 
.Cłkicufc-z A., Opaczne historje 7.70
.Ostrowski St Szakale, powieść współczesna 19.20
iSietnieński l„ O „Duchu dziejów Polski“ —JO?
•— » — Dziedzictwo Rzeczypospolitej 2.—
Sokołowska Z.. Warunkowe dopuszczanie bez 
. eta towarów dla przerobu w Niemczech 4.20 
Sosnowski Zb., Masowa hodowla drobiu 1.70
¡Surcriecld w., o upadku przemysłu i miast w 
j Polsce
śSzoj

7.80

Wmiamsa

calem
tylko od })—$ po pohsd

95'
Piekary W. z calem urządzeniem do sprzedania. 
Sliźsze szczegóły w łokału i tylko od H po połud

hi PO OT -W %

Mastwo do BisiM

’iywsna. w dobrym tósaia. meib 
wte i rxJsito-iHCsa. kiawiatora. oe- 
’solsate oe'em írnoaa. Ła^li. isla« 
s oe ‘antea! ceny i febryksf.) nor 
in pk«ned. Kuriera nod z ÍS4K.

SPRZEDRZE

Pelccśsm w wielkim wvborse i wszelkich kolorach,
310 msiféw wswdf’wneh Sali

Boeiki flgmsMö

¡ŚC «»IT’.<T1/ Ś !ak 1 wknetn, 18 i. S3 staż pót»
« l%isp%_y S^OS€S%.y «mjdtjjąoy się od kitko ist J «»ssei&S «¡0 do sprzedania. z744

w krawok koaik-rjnycb będą dostarczać uatychurast to

B«r wszelkich zagranicznych towarów. I
Zrdcsreoia nnra-ra sip do efesnedycii Kur. Pozn. o-d z 72B>8

❖toto tototototototototototototototototototoditototototototototototototototototo

bs~ DLA PAŃ

WYKONUJĘ

it

ötajga 4 tí. n, and wys. part, na I

Salonik ¡mlwnwÿ
V solidne® wvfeon. es snrzrdsż ot) 
sod*. 1—8. L’setwitri SÖ 11. lewo

r. 7 ’W

x78G3

E KOSTIUMY
Bw foteiB któowB

tows kryte do sprzedania. x7274 
Ul. ®?«tbs5swow«ka 2to

łom oerod. na or II. p. na prawo

2.40
—.i*'»
-AS

ijnocłia K„ O „Łaźni“ Bolesława Chrobre«:» 
i— >, — Mutka Jagiellonów 
rayrokerola Wł„ Podróż swojaka po swojszczyż-

nia 5.40
¡Umiński W?., Przygody wojenne, opr. 9.60
verboten! Satyry polityczne 6.—

jWysyłka tylko ra poprzedniem nodesłonierti nsfetnośc’ z dołęrze-
iftłcfn mw 10 ‘en. do kctcłcj morki no porto — Kolotogt obi«-cme 
hszplolit i. — Pocztowe konto tzct'.owes Wrotlaw l«t>22. b2W5
H NIEMłERKiEWICZ, rikŁAł> NUi

Poiuuń, pi*c Wołuoici nr. 3. •• Telefonu itr. 244S.

Proce

PIERWSZORZĘDNIE DO ŚWIĄT
ME8, CES. WEM 23,1. JEŻYCE,

mstalae^fise 
i b&swfośw&lde

wyVonnje Rtantnnie s
5 su îto ?£•» wistrs HftcharflKi i instalator.Js«sra M);ca Wr«etaw.M« M,

Toletfm,’» nr. 3SI7.

i ms Max&i, onent
gatunek prewdz. przed
wojenny ,,Eis«agarn“<

do garnirwetoa

IGO grosów szBüíowafef
S®r S®«sy »s^twiwfiaiw® 1 
St, itta^sseM, Arte Katary?. *7iï>

Pozaaú, Ryfeaki 2îa ił. piętro.
Br» ®b®!».eBŚa powv^sfary J-2 s-osSs, w pałudme.

SrSEaFïïIS

z elektv. zapędem, sowo iritad .oD». 
1» 8i>rxedani» B«rn»t. Sai-ji«, 

¡ni. Mmitatxisk» 7» w podwArxj. 
od i?odx. tO-4. z??2J

IliÄY ms ÏÎ0 Z 8BÄ

Zetosr. s podani?» cany i wsJsHy do s-ksp. ï«n. Pcxn.
«

pod î7iïî

oso&owyeh fak 1 ciężarowych 
nowych i tiiywauycb. Ofeity ècUadue z podaniem siły ^ci
sem ewtl. 3 fotogrsfją pod adres ;

J„ S: qsz@ws3í?, Strumykowa 6.

z7ö!3

< Milepsxeœ łklałowens poicie- 
riu Prwnania, g dobrzo proaoern 
'»rym wysiyettora kotsvstnia ns 
->prxndai. ŁisE oferty upr. si, 
to st^oed. nia. pisma pod s 7223

podwyższymy znacznie nasz kapitał akcyjny. 
Akcje wydane będą pa kursie noininalaym, 
koszty stempla oraz emisji poniosą nabywcy 
akcji. Już teraz przyjmujemy na odrębna konto 
w^idly, przeznaczone na akcje przyszłej emisji 

'"',Kapiiały wpłacane na rachu- '

Sshs tkszia dta hsniiiTijif.s!

dopóki zapra starczy do subycia!
Pocztówki polskie itd.

IG(> itłłit. bromosrełitnj-cb nstrnsn) 
Eamisat irk. 6.— trito 4 £0

100 tol. tłoczna, ns rorni,, ipuniss’ 
mk. 7,60 tylko mk. 6.—

100 lał. krska»a,tich sitysŁ IR. _ 
Salepti naród, po 15, 26 i 30 i«i 
tdree: Po$Uthiie„[eeh ?S4. 

Poznań (Posen). n22Sf-
3gCS!ti3?!im'?SSHIS55!i?8Bi!3»™s»ł; 
3» K “*****“ *,"—’aFł***^*<*****^***w*<*********^*

-.ziiksza
kupna

Ucina

w Poznania. Zgłoszenia upr. się 
lo ekip. Orędos-niks poi z Ttoi

2 ;ti»ntna do spizo-iaiłis. z74,6 
rtoracctł, Kybnki 3t li. piętro

Kkiioa;ę »Utrę

KUPNA

Tiek tea oprocentowujemy p».

rusaæauMttsa. g i
? nik im hipas
feamiemcy

,» PeznMsiw X wianiem ewcntl 
jr «Madein lub aiajn <. Zbocze 
fe a s-oediinem eeny aor. pfe do 
:ei»p Kuriera Poza, pod x?tołl

I Sarzedaźc |
Dobrze prosperujące

PizÄb. spedycyjne.

¡■fdyne w śrtda ruchliw-m „óeś 
c>e Księstwa korzystnie do sarre- 
.Isiti», Zflioazenia uprss/a sed, 
rks.-i. Kuriera Poza, pod *x 724-'.

iobrze procentując« sio, s k-ilo- 
nialk« i pieksrni« < okolicy Ostro 
>»» przy wpłacie 2:! typ. mk. tł 
50 lys. mk. ora* wększ« i mniejsz

gospodarsîwa
aptirdiift. Ząłosrniiia »orasz« 

St. SíarHáskí, Ostrów, 
ru 6 s 714?

dobro skrzypce,

A. Matysiak, ze w r mistrz. 
Pieknry nr. 1.

Kupię większą iioSÓ

sisßüiküw papisrow.
bisk, ot nor. do Korj. f«xl s8i ,V

akcji«t (Tn’cr.yn"partycypowania cowycfi 
dywidend»«, Nadto mają rellektand tę korzy.ść, 
tu bjtią w pterwszyin rrędze UBZjfedni&iii 

przy »mknięciu twbskrypc.4. i “

Iá3 Zarcbií

Kapię khidą ii,;Ań
drzewa

rïiixoïwcçTO
prwwsiD!« WłMki sdorowio.
Teodor Rakowski,

sparat totograî.
1X12 bib ¡OXIS. Zgtoex. do cksp 
Korjer* Pozo, pod lit. zîfo'X».

Kup:«

łto-e-'

Poszukuje się
24000 mk.

na I. hipoiekę w Poznaniu. Wartość domostwa 
¿0000 mk. — Łask, zgłoszenia z podaniem odsetki 
i warunków do eksped. Kuriera Pozn. pod z 6985. j

SSroomrtjł wstł«a, tai atj 
»os adająca kJka tysięcy mareU 

. prawe domową posziłkuje a# 
drodze

męża.

ta«!<»we zgłoszenia upr. się 44 
efcsp. Kurjera Poza, pod z 5724

zâîôv OŻENKI
®5-KłS
Í¡cY

dwie ¡Rtetig. v«eooł. re?toate 
utsotenki w wieku 21 — 24 lat 
c dobrej rodziny, posiał, cokol- 
Wek majątku, poszukuj« dla bra 
ku majom panów na lej drodze

mężów,
banowie dobrego charakteru I mi 
lego usposobienia, którym zależ). 
>a tztfłęśliwem małżeństwie ae- 
ehe-f łaskawie złożyć swe oferł> 
z d<,ł«er. fatogr. w eksped Kur 
er» Poznańsk. pod lii z 5741.

Wji uurrtt*«ifejfc d 34-

paifarslo wiiîa
,ia 1—3 radlin, i ¡íssnia. wcdwpą. 
ćma. wjazdem, wiclk. podwóraein, 
eáiewM», woaijwaśą, iwió-itiem 
curadera owooowrm. Sim««, wo

Nowe cUntxitii« graawiht 
nr, 37. na sprzedać. z 7480

Swe. ISiieeiln «(% 5B, 
lytny dom II. piętro.

Otięeradttr* («h-aiu-a bw::«’ 
do konnej jardy, »¡polín’«* «lo 
konnej jazdy I uHiztrhirna «orze 
dni. U ». I.i(!#w» (I. lii. prawo

Kawaler, “SÄiX

t cokolwiek majątkiem, pragnie 
zapoznać efe z panienka lub wdo 
«< z lepszej rodziny, z majątkiem 
l'ł — 25 l»t w eelu

Kupiec - !,i»w otnik, po-, 
szokuje na tej drodze

towawski żvda \
z miłem charakterem, brunetki lafc 
ciemno blondyny do lat 24 p»ę 
siadającej cokolwiek majslku. '

Oferty z lotografja która «fe 
zwraca proszę nadesłać z calem 
r,ufaniem do ekspedycji Kurjera 
Poznańsk rgo r-od litera z 7-t53k

Dyskrecja rzecz honorowa.

JA2AZIM«

matnmoiłjalnjm.
Łaskawe oferty z dołącz, lotoi

BÚ1 głowy i migreną
skutecznie uiuwaja proszki

MISmO’OTRQSia
(Marks kogut) aptekarza Opseck-ego« 

ir», lotowr ßnriedsy« aoteki i droceno. j 
OK tóTÁk " ..túá»

wvpadka.lt


I„Rcïcftsfiof”I
iw. t8»re£w SIL

Dnia 24. K m. doszła nw te emntea, lecz Ssmaa 
wlsdomość, iż dnia 17. b. m. poległ śmiercią bohaterską 
pod Lwowem, nasz najmłodszy i najukochańszy sya, brat 
i wuj ś. p,

Jan Krysziofiak
ochotnik I. komp. Strzelców Wielkopolskich,

o cxem donosi W flmutła pogrążona

rodzina EOysztoffiatcócr.
Msza św. za spokój duszy Jego odbędzie się w (Środę, 

dnia 2. kwietnia, o godz. x/a9, rano w kościele par&fjalnym 
w-So setce.

Sobótka, dnia 26. mama 1019 d 561

Codziennie łsocc 
od godz. 6 wieczorem

PSsJraty

17.
TEATR CENTRALNY
dawniej „Pawilon Królewski4*

Rycerska
15.

Program od 28. marca do 3. kwietnia 1919. 
Znowu wielki obrer monopolowytKoncert artystyczny. Alwin Neuss

Sto udzieli młod. inte!, pauienkotr
lekcji polskiego

lekcji francusk. ?
Dpntsia Bę « łaskawe zgłoszenie 
do ek-tw-Ł Kariera nod z 7569.

Pobożna Helena
komedie w 2. ahloOt z Kanne Brinkmann., 

W rCedzlelę proęrom roeskrócony-
Otworcte kasy w dni powszednie o w n edzlełe o

Obwieszczenie*
Ka meey f 176 TOzuorrzdzenia policji olia M wlsrto 

i dni* 2, »neonu 1918 zakaźnie się w Uttw-aBe hodowli p-zcaót, 
zrywanie jak i handlowani*) palmami.

Przritroezeoia tegoż zaraza zostaną podług { 173 
dzłłda połwji olie karane.

dnia 15 marca 1919.

Prezydjum policji
Ra-enwc^i.

■

Ogłoszenie.
Przestrzegani przed rozszerzaniem pogłosek, jakoby za łapówką 

maisz turyskad od urzędników policyjnych przepustki na wyjazd.
Dzisiaj stwierdziłem osobę, która pogłoski takie rozsiewała I 

natychmiast oddałom ja Radowi doraźnemu.
Gdyby icdnak rwał kto dowodr na to, żs jakikolwiek urzędnik 

dał rę przekupić, należy natychmiast zawiadomić o tern prutydjna 
poliojt

Poznań, dnia 27. marca 1919.
Prezydent policji w t u249ł

Rs»„ Sł. KwzryiwwMewiriew.

Za tak liczny udział w pogrzebie oraz za 
wieńce i dowody współczucia, okazanego z po
wodu śmierci naszej najdroższej i nigdy nie
zapomnianej córki i siostry ś. p.

Heleny ■■ :'=

składamy wszystkim Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym najserdeczniejsze

Bóg zapłaci
Romanostwo Węciawscy

g!AUC£¥CI£LXA 
lub bona I. klasy

potrzebna na wieś do dwojga dzieci 
7 i 6 lat od 1 4. 13 lub 1. 6. 19 
Zgł. do eksp, Kariera pod z 7358

Prvtnacer udzieia
lekcja łac., grec. 

i matematyki.
Zgłosz. do eksp, Enrj. pod «7276.

lyksastj susiiii ppsse tapicerskse
J«Sr raśżadwnśe firrtn, wyści mefeSS sfei-
iania ścian, kładsenle linoleum i chorknikńw 

szybko i po cenach umiarkowanych. — Tskte na prowincji
Obsługa rzetelna 1 - Pocztówka wystarczył z7i80

Sdansfl Koczorowski, Poznań, św Wojciech 26-27

KTO udzieli

z rodziną.
Poznań, dnia 27. III. 19. Z7559

Szkoła”oBPodiinćtw5n-sid"ownictwa w Koźminie.
Izba Rolnicza otwiera bieżącej wiosny polską szkołę ogro

dnictwa i sadownictwa w Koźminie, której zadaniem będzie 
kształcenie praktycznych i dzielnych ogrodników. Nauka trwa 
trzy lata. Pierwsze dwa lata obejmują kurs praktyczny, rok 
trzeci jest kursem teoretycznym.
I Warunki przyjęcia są następujące: Uczniowie otrzymują 
W zakładzie stół i stancję, włącznie opału i światła. Każdy 
sączeń powinien posiadać własną pościel. Szkólne wynosi 20 mk, 
ńajeden rok. Płaci się je w kwartalnych ratach na początku 
każdego ćwierćrocza. Kandydat powinien liczyć przynajmniej 

|15 lat. jako wstępne wykształcenie wystarcza ukończona szkoła 
.elementarna łub średnia. Do wniosku o przyjęcie do szkoły 
należy dołączyć: j

a) Pozw°łenie ojca lub opiekuna na uczęszczanie do

b) świadectwo urodzenia i chrztu,
c) ostatnie świadectwo szkolne i życiorys własnoręcznie 

•spisany,
i, jp poświadczenie miejscowej władzy policyjnej, iż kandy
dat, odn. ojciec jego łub opiekun, są w stanie opłacać szkólne, 

świadectwo moralności, wystawione przez władzę po-
fcyjną lub przez miejscowego księdza proboszcza, 

f) świadectwo lekarskie.
r_. Nauka rozpocznie się 28. kwietnia. W dniu tym odbę- 
oae się wstępny egzamin w języku polskim dla wszystkich ucz
niów (rachunków, pisania, czytania).
1 Zgłoszenie do szkoły wraz z dołączeniem wyżej wymie
nionych świadectw należy przysłać pod adresem : Izba Rolnicza, 
roznań, ul. Hohenzollernów 33. Uprasza się o rycliłe zglosze- 
■*“» gdyż cza3 nagli. n.2473

Poznańska Izba Rolnicza.

Szanownemu Ziemćaństwu 
powiatu strzelińskiego

mam zaszczyt podań do wiadomośoi, że na zasadzie u- 
dzieionego mi przez starostwo pozwolenia z dnia 21. IIL 

1919. r. upoważniony jestem do żaku nu

zboża, kartofli, 
słomy i siana.

Własne prasy stawiam do dyspozycji Szan. Klijenlell. 
Kupuję sadzonki, brukiew, buraki pastewne 
i marchew po najwyższych cenach targowych, ofia
ruję nasiona, seradelę, wikę, peluszkę, łubiny.

Z wysokim szaounkieni n2ll0

Dom Rolniczo - SłsmdlGt&y
Oskar Marchlewski.

_ , , Poznań Filfei w Ostrowie
Telefonów nr. 3240 i 5254. Telefonu nr. 85.

Adres telegraficzny: Oskar Marchlewski.

lutendantura Etapu Galicji Wschodniej 
w Przemyślu na dostawę

rozpisuje w. o a «u Ba® ss pjdtna na 
bieliznę, lub bielizny gotowej dla żołnie« 
rzy i oficerów, mundurów żołnierskie!! I obuwia. P T. oferenci zechcą wznieść piśm. oferty 
p.adr.Intendantury Etapu. Przemyśl, ut. Dworskiego 21.

fn 1813)

Niniejszem mam zaszczyt donieść, 
iż przełożyłem skład mój z ulicy 
Szerokiej! 12. do nowocześnie 
urządzonych lokali w własnym domu

przy Starym Rynku 11
napizKis główneso cisach« „»»

(wejście z ulicy Franc szkańskiej)

i ustał Zimni
1 hartowny skład towarów białych i weł-
2 nianych oraz fabryka bielizny i fartuchów.

konserwatorium muzyczne Geisleia-Sełigmanna 
V ftamioarjaiB — szkoła operowa 1 artystyczno dramatyczna jg 

Poznań, pt. Wolności 9. TELEFON 3897. Uuos Młyńska 4. g 
Iowy kur* do wydoskonalenia się w śpiewia w 

na fortsojanie i na skncypcaob dla nauczycieli 
l Bauczycielek rozpoozyaa się 1. kwietnia. Eją-amina wstępne coda. 

f,r>v ot Ifrolnońci 9. Wstęp do inąvoh ktes kaź lego ozasą.

konwersacji franc,
kilka godzin tygodn., dwom 
panienkom dorastającym. Ła
skawe zgłoszenia do eksped. 
Knrjera Pozn. pod n 2477.

Oa Was gimnazjalnych
przysposabiam chłopców uzdolnio
nych, w wieku od lat 12 do 16

W. KOSICKI, z7296 
nauczyciel prywatny w Poznaniu

Wielkie Garbary 50.

Ucznia
do mej diogerji i składa kolon
ialnego poszukuję, d 345
S. Bogajsbi, Śrem.

Poszukuję miejsca jako

sprzedawaczka
w składzie rzeżuiok. lab kolonjaln 
Zgł. do eksp. nin. pisma p. »7461

Dziewczyny
które pracowały we fabryce kar
melków, mogą się zaraz zgłosić

T. Łuexyresk3, z7443
fabryka cukierków, W. Berlińska 48.

Kapelusze damskie
dla panienek i dzieci z2623

mufki, kołnierze i czapki
wykonuję nowe i przerabiem stare 

szybko, gustownie i tanio 

Kapelusze żałobne wykonuję w 24 godz. 
O» 13©l0Wg n^ca Wodna nr 13.

„Spójnia“ Spółka hodowców nasion w Sromie
poleca

nasiona buraków
n2475

eckendorlskich 
: czerwonych :

oraz wszelkie gatunki nasion warzywnych.
Telefonu nr. 80._____ —____________Telefonu nr. 80

llllllllllllllll!IIIII!!il"n'!l!lllll!HIIIII!l!!lliIIIIIIIIIlllIIIIIIII!lllllll!llliill!linii!!i!llili!!ll!!!IIIIII!
poszukuje pierwiMzarseetl- 
ny skład edxieży mę
skiej podług miary w Po 
znania. Reflektuje się tylko 
na zdolnego -fachowca, umie
jącego się zastosować do naj

świeższej mody i zadowolić najwybredniejsze wymagania. Zgłosze
nia z odpisem świadectw i podaniem pensji uprasza się do ekspe
dycji niniejszego pisma pod z 7509.
iiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiniiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiu

Poszukuję zaraz 
lub od 1, kbkoh-F’ 

tnia biegły
na samodz^ipą, posadę. Zgłoszenia z podaniem pensji, życio
rysem i kopiami świadectw pod z 7416. do eksped. Kuriera Pozn

technika budowlanego

Ślusarz maszynowy
biegły w budowie i reparacji ma
szyn rolniczych oraz

kilku uczni
może się zgłosić. d 338
Nitsch« i Sp., fabryka maszyn, 

Powitań, św. Marom nr. 33.

Pomccnika malarskiego
i ucznia
poszukuje zaras 

ñ. Kajawski, malarz
w STemie.

dekorac 
d 341

Ekspedjesita
z kaucją do hkierni poszuk. s729Ł

Kawiar-nia Asłorta»

Poszukuję zaraz posady

pomocnika lośniczogc
Stanisław Jelessyńaki, 

Eyiyii, (Bythin) po w. Szamotulsk 
z7428

ASMiNISTRATOi gazety ccdzicni
energiczny, samodzielny, posiadaiąoy zmysł organizacyjny, potrzebny 
natychmiast. Zgłosz. piśmienne wraz z świadectwami, życiorysem, 
fotografią oraz wymaganą płacą pod nr. 1000 do eksp. Dzień. Pozn.

d38t

Kppiec bfawałnik
z większjótn kapitałem pragnie wstąpić jako wspólnik 
lub udziałowiec do większego składu detalicznego lub 
hurtownego tej branży. — Łaskawe zgłoszenia do Kur
jera Poznańskiego pod d 324.

Potrzebna Od 1. 4. do dużego 
łomu w Poznania d304

dobrej rodziny, znająca się na 
gospodarstwie, któraby panią do 

w zupełności zastąpić, mog
ła. Zgłoszenia przyjmie:
Or. Pomorsk a„ pl. Piotra 4. 
pom. godz. 3 — 4 popołudnia

do wszelkiej pracy do
mowej w Poznania po 
lecą J< Osińska, 

Poznań, ul. Wodna 11 II. »7247

Do ekspedycji pisma codzien
nego potrzebna zaraz x7467

panienka
z ładnym charakterem pisma, su
mienna i uprzejma w obejścia z 
kiijentefą. Zgłoszenia piśmienne 
z dołączeniem kopji świadectw 

podaniem wymagań uprasza 
Administracja 

Kurjera Poznańskiego.

Włodarz,
swym zawodzie, wróciwszy z ma 
jątkn z Hanoweru (rozporządzał 
90 ludźmi) szuka z7010

mieisea z ludźmi
zaraz lub później.

Józil Ku*, Grabowo,
Księstwo Poznańskie

Dzielna hafeiarka
na białą bieliznę potrzebna, 
UL Wrocławska IÖ-SI

Energiczny, rutynowany
kupiec

z branży mlynars., zbóż, i kartofl . 
ostatnie 3 lata kierowa, wojena. wy
dział» powiat., poszukuje od 1. 4.19 
lab nnCAiłu dyrektora lub kie- 

zaraz |Jwwu(łJ równika w młynie, 
spółce lub podob. przedsięb. Kapi
tała wkładk. (»siadam 80 -“100 000 
rok. Zgł. do eksp. K. pod z 7303

natódszego, wolnego od woiskow 
poszukuję zarsz, Zgłosi, z dołaoz 
kopji świadectw, fotegr. i podaniem 
pretensji proszę nadesłać do

1U. Rychwaisfeiogo
dawniej bracia Bergmana.

Ostrów, Rynek. d349

Sługi

Surze lat detaliczną w wieży górnośląskiej znosimy z dntas 
31. ®z*ca 1919 r.

Na mocy lekarskich poświadczeń wystawione wykazy, cprł« 
wniaiaoe do odboru towaru z wieży górnośląskiej, przedkładać śn
ieży od 81. marca w nreiskioh sHadach źywaoś liowynh przy ulio, 
Wiktorii 19 ul Podgórnej 13, Chwaliszewo 8/9, uL W. Berlin» 
akiej 57, ul Głogowskiej 74/75, oraz ul. Następcy trony 61. Z po» 
wodu inwentnry będzie wieża górnośląska od 3L marca do 5. kwie
tnia zamknięta. B 2o05

Poznań, 27. marca 1919.
Magistrat»

Podział słoniny.
Zamiast mięsa wydzielać będziemy w tym tygodniu 200 gik 

słoniny i to w sobotę, niedzielę i poniedziałek. Rzeźaicy płacą 
6,70 mk. za funt, cena dla spożywców wynosić będzie 6 mk. za funt

Poznań. 27. marca 1919. n2501
Matjlsfrał.

Bieżące prace budowlane w budynkach miastowych, wy
łącznie zakładów oświetlania i wodociągów, mianowicie praca 
mularskie, ciesielskie, dekarskie, garncarskie, stolarek,e, szklarz 
skie, malarskie, dostawę drzewa i prace instalacyjne wydamy 
w drodze submisji.

Oferty przyjmuje miejski urząd budowli nadziemnych 
(Hochbauamt) przy ul. Nowej 10 do poniedziałku 31. marca 
1919 godz. 11. przed przed południem. Tamże dowiedzieć się 
można o warunkach i otrzymać wzorów do ofert.

Poznań, 24. marca 1919. ___ n.2479
___ Magistrat III.

Handel grochem.
Przepisy § 1 rozporządzenie Rzeszy o zbożu z dnia 29. maj® 

1913 r. obowiązują na mocy rozporządzenia Głównego Urzędu Ży
wnościowego z dnia 24, marca 1919 nadal, o ile dotyczą grochu se 
sprzętu z roku 1918. Wolny handel terai ptodamistrączkowemi nia 
jest więc jeszcze dozwolony.

Zwracamy więc uwagę na to, że każdy, kto groch nieprawni« 
sprzedaje, kupuje lub załatwia w nitn inne transakcje handlowe pod
lega karz© do roka więzienia albo do 50 000 mk. grzywny.

Poznań, 27. maroa 1919.
MAGISTRAT.

n250l

Obwieszczenie.
ÓT rejestrze spółkowem pod nr. 1. „Towarzystwa Zaliczkoweg# 

w Kościan e T. z o. p.“ (Vorsohussverein) zaDisauo, iż pełnomoo- 
nictwo udzielone zastępczym członkom zarządu, mianowicie;

1) nauczycielowi Niceforowi Urbańskiemu
2) kapcowi Noo’mu Spira’eniu w Kościanie

po powrocie członków Zarządu rendanta Hugo’Q8 Berg’a i kontrolerł 
Bruno’na Wittiber’a w Kościanie, niniejszem się znosi.

Kościan, dnia 28. lutego 1919. de 6,
Sąd ob‘>*osi®»»y»

Ifl-12 POKOIcypi części miasta, nadają- 
się na biura poszuk, zaraz 
Prezydium PoSieji

pokój 25. n243i

Panienka (cały dzień w skła
dzie) poszukuje zaraz lab od 1. 4

umehl. pokoju

illllllilllllllllllllllllllilllllllllllllllllll! 

Sumienne dostosowanie. 
Rada fachowa. 

Uprzejma obsługa.

Piekary nr, 24.
7342

Restauracja

Kilku uesni szkoły rolni
czej w Witkowie, synowif 
włościańsoy (25. 18 i 17 łat, z ro
czną praktyka) szukają miejsc

urzędników “ elewów
id 1. 4. lub później. Zgłoszenia 
uprasza Jńzel Lemiesz, z?175 
oer Szkoła Rolnicza w Witkowie.

Oficer, żonaty, 
kwietn a 1919.

poszukuje oe

umebłewan. «Mania
a 2 po5t, jaołt e światłem ciek 
trycznem możn ,ścią używ. kuch
ni. nie wyżej 1. piętra w śród
mieściu. Łazienka pożądana.

Łaskawe zgłoszenia: z74S9
Hctei Monopol — porijer. 

Komisowego

Rutynowany kupiec
podejmuje się wykonania

wszslk. pras piśmiennych
w języku polskim i niemieckim, 
oraz bsiążfeo wsści wgodzioaob 
popołudniowych. Ła^k. zeloazeuis 
upr. się do ekspedycji niniejszego

z7410 pisma pod z 7554.
iewo

Inteligentna panienka 
poszukuje msejso« od 1. 4. 1919 
!nb później w zakładzie fotograficz
nym jakoretuszerka-operatoi kaoraz 
do pr/o wchodzących w zakres fo- 
lografii. Łaskawe oferty pod z74lS 
do eksoedycii Kuriera.

Stroh fortepiany
rauio. — Zamówienia iistownia

Sródłka, iíynek B3/I4
a p. Podlewskiej. z6716

ul.

Poszukujemy
1. kwietnia 1919.

zaraz lub o 
z 7275

0FTIK
M.Sobe

Poznań, n2455 

Wi3helmowafca 7.

Szuka się kupna dobrze utrzym.
sypiaiM, sfersyośecSton©» 

aparatu fótogr. t bucików 
wypłacę 30 marek ^amskich (wielk. 38.) Zgłosz.

io eksn. mu. pisma ood S. K 11.
Do wynajęcia od 1. 5. rb.

ewtl. rychlej, na pL Wolności, jasny
frontowy pokój

s centr. ogrz., światłem elektr. i 
■ałkowitem, dobrem utrzymaniem. 
Zgłosz. do eksp. Kurj. pod z 78451

I ZGUB A [|
Pokoju
izy urzędnik, 
Knrjera pod z

dobrze umeblo
wanego poszaku- 
je od 1. 4. wyż 

Zgłoszenia do eksp 
7278.

Mtsilsz, stsnoiypistlu
jako eSewki

poszukują d 325
Biuro Zjedn. Młodz. Kupiec.

ulica Podgórna 12 b Ił.

Uczeń

elsMrctechnika
z kspitał.em od 20 — 30 tysięci 
marek jako w »nń iriiks?. Łas 
kawę zgłozzepia przyjmu e: 
Stefan Sa wssrryńsSM i Sfes,

Sram Rynek.

ma
szyn

tfo pisania wykonuje akuratnie 
fachów/» n230ij

Kastor, skład rowerów, 
Poenań, św, Marcin nr. 55. 

właśc.: inżynier H Grzeszkowiak

’oszukmę zaraz łab od 1 kwiet
nia dwach lab jednego dobrze

umeblowanego pokoje
5 elektryoznem oświetl., w górnei 
izęśoi m'83ta. Oferty do eksped, 
Korjera Poznańskiego pod z 7460

Zgubiono
łsolezfyi* ełoty z szafirem nf 
al. Poznańskiej. Uczciwego zna« 
lazeę prosi się o odanie za wyna
grodzeniem. Brełsc^esMsRa, 

Poznańska 33. 111 w podw z7482

Pokój

Mechanik cukrowniczy
Polak, (Masohinenmeister), 25 latj 
w swym zawodzie, obeznany z 
•sszelkiemi maszynami, poszukuje: 
miejsca, także jako dorores» ^ 
-araz albo później. Zgł. do eksp 
Knrjera pod z 71(9.

potrzebny do bandín mego zaraz 
lub od Ł 4, 19, W. Ziptek, 

Poznań, ul Wrooławska 37 I. 
SkfcuiJamD» szła, porcelany i sprzę

tów kuchennych. n2485

UCZNIA
MmMaijusza

Strojenie loiteejaeóiv,
tsyteł" oraz strojenie or 
chestronów po cenach umiar
kowanych. z 6760

A. Matysiak, zegarmistrz. 
Piekary nr. 1.

bez mebli z dwoma 
oknami z używaniem 
kuchni i ewetnl. ła 

starszej pani do 
4. łub później.

zienki ..•pajebęta, 
wynfijęeia od 1. 

dziś? wskaże eksp. Kar. p. z 7511,

Skradziono
24 marca z kamienicy przy Ry
bakach nr. 20. bieltjemę • po
ście«, btoby wiedział o kradzie
ży. niechaj doniesie o tem za wy

nagrodzeniem. Swigoń, 
fiybaki nr. 20. z 7525

IIHHI
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Ranny żołnierz zgubił wczoraj
dworca do poczekalni tramwajowej lab 
z dworca aż do ulicy Rycerskiej

czarny pugilares
płócienny wraz z całą zawartością 1002 mk., papiery woj- 

, skowe oraz inne papiery i fotografie. Uczciwego znalazcę uorasz* 
się o oddanie zgnby za wysokim wynagrodzeniem w hiur.ee głów» 
policji łub pod adresem, który amieszczony jest w papierach.

25. pomiędzy godziną 3“ a 
4. w drodze z głównego 
r tramwaju linii pierwszej, 

. z7473

Osoba samotna szuka zaraz

l-Z pokoi z kochnio.
Zgł, do eksp. nin. pisma p. z7501

z lepgzem wykształceniem szkolnem 
nrzyjmie M. Kiarowics Ma»L,
Orogerja pod kotwicą, pL Piotra 4 kwietnia 1919.

7377

Seminarxystha poszukuje

pokoju umeblowsnego
z całkowitem »trzymaniem od 1 

r śródmieściu. 
Karj. pod »7401Zgłosz do eksp.

5000 mk. nagrody 1
Jedna. 2. stycznia na tutejszej jioczcio oddana paczka adrcWf- 

wana: an die Kreissparkawee Kclmar, zawierająca

50000 mk. < f
został» widocznie na tutejszym dworcu ^krad.i.na« PowyiMA 
nagrodę za zwrot tych pieniędzy, lub za częściowy zwrot 10 pro*j 
od sumy (»wróconej. Wiadomości w tym względzie upraszamy
ąryminatnej .«licji pokój nr. 9. łnb do Spnrkaw«*;
Girozentr.le, Poznań, nl. Kramarska 19/20. zi*7’i

Nakładam 3 czcionkami Nowci Drukami FolakieitL m. h. łŁ IL a. a. n.1 w fiaaaanitt. — Redaktor odDowiecUiaiai Staobiaw Jaworski . Pnraanhi „ Druk na maszynie rotaarfpd^

hiur.ee
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